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IKedakcJa: Zawadzka 1. — Admini
stracja: Piotrkowska U . — Telefo

ny: 38-28, 228 1 229. 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 

Cena p r e n u m e r a t y i 
Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr. 
*a prowincji 4.50, zagranicą 9.50 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uwaiane są za bezptatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak I 
zrzuconych redakcja nie zwraca. 

C e n a l ś o a n Rok IV, Ns 3 0 0 . Łódź , w torek 18 grudnia 1 9 2 8 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz Oi.lm •, i , . v 

pod tekstem I w tehs.it mi TIO>TY; 

za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 150 zt., dla bez-
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku! 50 proc, zagraniczne 
r - o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na urnńwio-
nem miejscu 50 proc 3 kolorowe 
100 proc. droższe. Za rermln druku 

})£.^Administracja nie odpowiada. 

Zmienne koleje krótkotrwałej wojny. 

Zawieszenie broni 
miedzi/ Boliwią, a Paragwajem ? 
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na kon-
..(H» 
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va kobieta, że nie 
amlaru rozstawać 

k im mężem. 
i tern koniec nie 
su żołnierza. Oto 
I się teraz do swe* 
mego brata, k tóry 
lął widokiem Ste-
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>. a jednak jest 
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aszyngton, 18. 12. — W i a -
Ości z placu boju w połud-

•gwe j Ameryce wskazują, że 
Kzęście wojenne 

odwróciło się 
B wojsk bol iwi jskich. 
EZe zdobytych w ciągu ostat-
pej doby przez piechotę bol i
wijska pięciu for tów paragwaj
skich t rzy dostały się zpowro-
fem w ręce Paragwaju 

po zaciętych walkach, 
tórych Bo l iw i j czycy ponle-
otk l iwe straty. Są to for ty 
is, Riyarola i Mariscal Lo -

ojska bol iwi jskie znajdują 
odwrocie, 

ane przez Paragwajczy-
ków. 

W ten sposób ofenzywa Bo
li została zatrzymana roz!-
zl iwą walką Paragwaju, któ 
doprowadzi ła do zwyc ię-

ida min is t rów w Paragwa-
uchwal i ła mobilizację 10 
ników, jednakże prezydent 
>liki uchwały tej nie za-

srdził, spodziewając się po-
iwego załatwienia konfl iktu 
ol iwją. Paragwaj może w 
;u 48 godzin postawić pod 
iią 10 tys. żołnierzy, ponad-
igłosiła się ki lkotysięczna 
>za ochotników, 
'edlug oświadczenia posła 
jfjwajskicgo w Santiago de 
e, na terenie spornym Cha-
znajduje się obecnie 5 tys. 

jerzy paragwajskich i tysiąc 
wijskich. 
omendant jednego z fortów 
li.u o oświadczył, że do po-

Mcia Paragwaju wystarczyłaby 
Holiwji armja, złożona z 30 tys. 
l idzl. 
' Sąsiadujące z terenem wojen-
*ym republiki Argentyna, Bra-
tylja i Chile śledzą z napręże-
l&ięm przebieg wypadków, oba
wiając się, aby konflikt 2 repu
blik . nie rozszerzył się na całą 
południową Amerykę. 

Rząd republiki Chile wezwał 
Boliwję do bezzwłocznego zawie 
Szenia działań wojennych i za
kończenia sporu w drodze roz-
jemstwa. 

Pod tym względem najwięcej 
Powodzenia miałaby Interwen-
*ja Ligi Narodów lub konferen
cji panamerykańskiej, na którą 
już godzą się rządy obu powaś-
nionych republik. 

Buenos Aires, 18. 12. (Tel. wł. 
,,Echa"). Według nadeszłych z 
Ła Paz wiadomości, rząd boliwij 
ik i wydał swym wojskom roz
kaz 
natychmiastowego zaprzestania 
Wszelkich kroków wojennych.— 
Istnieje wobec tego uzasadniona 
"nadzieja, że rząd boliwijski w 
Ciągu najbliższych dwóch dni 

ustąpi wobec nacisku 
Peru, Chile, Argentyny i Brazylji 
i zgodzi się na polubowne załat
wienie zatargu, zwłaszcza, że 
podczas działań wojennych Pa
ragwaj uzyskał znaczne sukce-
ay. 

Wymienione cztery państwa 
Wysłały do Paragwaju i Boliwji 
otre noty 

grożące blokadą 
V razie niezgodzenia się na pro
porc je rozjemczej interwencji. 
\ Według wszelkierfo prawdopo 
Ąobieństwa Hoover wyzyskał 
•Woją obecność w Południowej 

Ustępliwość wobec groźby blokady. 
Ameryce, aby skłonić rządy ar-1 pienia w obronie 
gentyński i brazylijski do wystą- pokoju. 

zagrożonego 

W czwartek rada ministrów rozstrzygnie sprawę 
dodatku mieszkaniowego dla urzędników. 

Dodatek ten ma być wypłacony w początkach stycznia. 
Warszawa, 18. 12. (Od w ł . 

k.) — Dziś odbędzie się ostat
nie przed świętami 

posiedzenie Sejmu. 
W środę zbierze się jeszcze ko 

mitet .ekonomiczny,! w czwar
tek zaś obradować ma rada, mi*-
i i istrów. Na tern posiedzeniu 
ma być rozważana i " V 
rozstrzygnięta sprawa dodat-

„Rozbierz się Stefciu i siadaj"! 
Co opowiada Pytkówna o swej koleżance Kukulskiej? 

Łódź. 18. 12. W celu dalsze
go jak najśpicszniciszciro i naj
dokładniejszego poinformowa
nia czytelników w SDrawic 

zagadkowe! zbrodni, 
przy ul. Zawadzkiei 36. która 
wstrząsnęła całem miastem, 
wysła l iśmy w dniu dzisiejszym 
swego współpracownika do ko 
leżanki służącej Kukulskiej nie
jakiej 

Marianny Py t kówny . 
zamieszkałej w sutcrvnie domu 
gdzie popełniono morderstwo. 

Marjanna Py tko zamieszku
je jako sublokatorka u stolarza 
trudniącego sie 
wyrabianiem klatek dla otaków 
Zarabia na życie praniem. 

Ledwo przekroczyłem próg 
mieszkania nisze nasz ^spó łp ra 
cownik — uderzył mnie zaduch 
piwniczny. Malutka Izdebka 
przepełniona" klatkami spra
wia wrażenie 

Por. Stanisław Kochanowski 
1 4 p. a. c. , 

został "odznaczony srebrnym 
krzyżem zasługi.. 

Por. Henryk Krajewski 
z 31 p. S. K. | 

odznaczony srebrnym'krzyżem 
/ zasługi. 

Rosyjskie ryby na polskiej patelni. 
Wkrótce nade jdą do Warszawy i Łodz i 

t ransporty . 
Warszawa. 18. 12. (Od w ł . 

koresp.). W najbliższych dniach 
hadejda 

do Warszawy. Łodzi 
większych miast polskich 

- X X -

t ransporty r yb z Rosii sowie
ckiej. R y b y te świeże i śnięte 
będą 

o wiele tańszo 
od r yb kra jowych. 

W mrokach krwawej zbrodni. 
składu ruoieci. 

Właściciel tego . ookoiu" poin
formowany o celu mei w i zy t y 
wskazuje palcem na łóżko sto
jące w kacie i m ó w i . 

— Pótkówna 
śni teraz. 

Ale morę ia dla -pana obudzić. 
Obudzona Marianna Py tko 

przeciera oczV i na mói widok 
wraca ..do przytomności" . 

— W sprawie Kukulskiej — 
tłumacze. 

— Aha... I c o pan chce w ie 
dzieć? — zapytuje Py tkówna 
nje unosząc się z łóżka. 

— Coś o tajemniczym Stefa 
nie." 

W pogoni za zbrodniarzem. 

— Stefan.- — .to', przystojny; 
mężczyzna średniego wzrostu 
z krótko s t rzyżonym wąsik iem. 
Ubrany był.zawszę w'b"rorlzb-
we. nieco zniszczone- /pałto. 
Przychodzi ł do-Kukulskiej czę
sto, i przynosi ł jej zawrze cu
kierki, k tó rych jest wielką a-
matorką'. ' ' j 

— Czy brała pani również 
udział 

w tych schadzkach? 
— Rzadko, gdyż ".Kukulska 

nie lubiła, aby jej ktoś prze
szkadzał podczas w i zy t Stefa
na. • / • 

Po tych słowach Py tkówua 
zaczyna się śmiać. 

— Co, dalej? — pytam. 
Dalej? Ano w sobotę korzy

stając z wolnego czasu odwie -
dziłajni Ki łkutska w mieszkaniu 
ici chlebodawcy. Siedziałyś
my ••' 

w pokoju s łużbowym. 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 

ku mieszkaniowego 
dla urzędników. W piątek lu l 
sobotę premjer Bartel wyjeż
dża na 10-dniowy urlop dc 
swych znajomych w Małopoh 
sce. Wyjaśnia się, iż wypłata 
dodatku mieszkaniowego na
stąpi . • 

nieodwołalnie w styczniu 
za miesiące bieżące poczynam 
jąc od Nowego Roku. Nato
miast zaległy dodatek miesz
kaniowy za rok ubiegły będzie 
wyp łacony ra tami . ' ' :'*.* 

we Lwowie. 
L w ó w , 18. 12. (Od w ł . k.) — 

Wczora j bawi ł tu poseł sowiec 
ki w> .Warszawie 

Bogomołow, 
w towarzys tw ie radcy posel
stwa sowieckiego Kociubińskie 
go. Bogomołow odbył k i l ku 
godzinną konferencję z konsu* 
lem i urzędnikami konsulatu. 

Wybory do Kasy 
Chorych 

w Piotrkowie. 
Piotrków, 18. 12. (Od wł. kor.) 

Odbyły się tu wybory do rady 
Kasy Chorych. Lista rady zwiąż* 
ko w zawodowych i P. P. S. o-
trzymała •••»• 

14 mandatów, 
lista komunistyczna 9, Bund 3, 
N..P, R. — 3 i Ch. D. — 3 man
daty. 

Żeński kurs instruktorski przy ośrodku 
W F. w Łodzi. 

Dom przy ulicy Zawadzkie) 35 gdzie został zamordowa
ny b. p. Michał Król. Kr iyżyk wskazuje miejsce zbrodni. 

Prezydent Mościcki wraca 
do Warszawy. 

Święta spędzi w Spale. 
.Kraków, 18. 12. (Od w ł . k.) 

Stan zdrowia Prezydenta M o 
ścickiego poprawi ł się 

tak znacznie, 
że dostojny pacjent już w dniu 
dzisiejszym o godzinie 14 m. 20 

wraca wraz z małżonką z Kra 
kowa do Warszawy. Święta 
Bożego Narodzenia spędzi Pre 
zydent Rzeczypospolitej 

w Spale 
w kółku rodzinnem. 
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Minister Moraczewski 
i generał Górecki 

w dniu dzisiejszym przybyli do Pabjanic. 
Z Pabjanic donoszą: 
W dniu dzisiejszym przybywa 

do Pabjanic minister Moraczew
ski i prezes Banku Gosp. Kraj. 
generał Górecki. Przyjazd ten 
związany jest z poświęceniem 

nowej sieci elektrycznej 
i przejęciem elektrowni przez 
miasto. 

Program uroczystości jest na
stępujący: 

Godzina 12 przyjazd gości; 
godz. 1 uroczyste powitanie w 
sali Kina Miejskiego, zwiedzanie 

Elektrowni Miejskiej, fabryki 
Krusche i Ender, papierni Saen-
gera; godz. 16-ta obiad w hotelu 
przy ulicy Zamkowej; godz. 18— 
zwiedzenie szkoły im. Piramowi 
cza, zwiedzenie Piątkowiska i 
Karnyszewlc, które to wsie ma
ją być objęte siecią elektrowni 
pabianickiej; zwiedzenie Szkoły 
Rzemiosł; godzina 19 

bankiet 
wydany kosztem miasta w sa
lach Szkoły Rzemiosł, 

Grupa zawodników, która wzięła udział w konkursie gimna 
stycznym organizowanym przez Wojewódzki Komitet 

W. F. i P. W . Pot. A. Mayer. 

Pokazy szermiercze na Kiermaszu 
Kropli Mleka. 

Uczestnicy i uczestniczki, którzy brali udział w zawo
dach szermierczych. W pierwszym rzędzie siedzi staro

sta RiewakL Fot. A. Ma«er. 
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Na gwiazdkę darmo 
Motywy wyroku 

NA KOWALSKIEGO 
za praktyki lubieżne w klasztorze mariawickim w Płocku. 

(Dokończenie). 
Tej nocy jednak Kowalski od 
prawi ł ją i dopiero gdy przyje
chała do Płocka nazajutrz, za
wołał ją ponownie, oświadcza
jąc, iż ma zrozumienie i pozosta 
w i ł ją u siebie na noc (tu znowu 
opis szczegółowy). 

Pierwszy raz była u Kowal 
skiego, gdy przeszła 

do klasy IV, 
a później gdy była już zakonni
cą. Zważywszy, że według obli
czeń Badowskiej była ona po 
raz pierwszy u Kowalskiego lat 
tema 5, p rze to ' należy prz/jść 
do wniosku, że była wówcz*s 

niepełnoletnia. 
• Kiedyś Kowalsk i spotkał ją w 
Felicjanowie i wraz z jedną : 71 
konnic zaprowadził ją do łazien
k i , przyczem wszyscy troje się 
rozebrali. Wówczas to nastąpiły 
pewne prak tyk i seksualne. 

Przewód sądowy ustalił, że 
Badowska będąc jeszcze w kla
sztorze opowiadała o zachowa
niu Kowalskiego swym koleżan 
kóm, a między innemi Nlewia-
domkiej przed jej wystąpieniem 
z klasztoru, kiedy jeszcze Zaręb 
• k i nie przyjeżdżał. To jest oko
liczność, która przedewszyst-
klem przemawia 
za prawdomównością Badow

skiej. 
Za tem również przemawia i-

Icie niezwykła karjera Badow
skiej. Odrazu została ona po 
skończeniu szkoły zakonnicą, a 
przecież gdyby było prawdą to, 
co mówią świadkowie obrony o 
jej rzekomym złym charakterze 
to nie dostałaby habitu. Kowal 
ski, gdy kiedyś weszła za inte
resem do jego pokoju, kazał jej 
usiąść ńa kolana, położył rękę 
n a szyi i zaczął całować naj
pierw w szyję, w policzek, a-po
tem w usta. 

Niewiadomska 
słyszała od innych sióstr, że cho 
dzą na noc do Kowalskiego i wi 
działa, że Kowalski siostry te 
całował. Gdy porównamy ze
znania jej, złożone w sądzie z 
dochodzeniem prokuratorskiem, 
to okaże się, że początkowo po
szkodowana nie mówi ła o czy
nach niemoralnych Kowalskie
go, k tórych ten dopuszczał się 
w stosunku do niej, a to dlate
go, że miała narzeczonego. 

Sąd stwierdza, że poszkodo
wana 

Olga Bit tnerówna 
spowiadała się kiedyś w stoło
wym pokoju przed Kowalskim. 
Przy spowiedzi Kowalsk i wziął 
ją na kolana, zaczął całować... 
Następnie kazał iść do komunji, 
mówiąc, iż wskutek tych piesz
czot dostąpią! wielkich łask. 

Dłużej zatrzymuje się sąd w 
motywach nad analizą zeznań 
świadka Mar ty Górniakówny, 
marjawitki , k tóra cofnęła swe 
zeznania, złożone w śledztwie. 
Pierwotne jej zeznanie jest jed
nak restytuowane na podsta
wie oświadczenia świadka Waj -
skiego. 

Dłużej zatrzymuje się sąd w 
motywach nad analizą zeznań 

Generał Górecki 
prezesem 

Brytyisko-Polskte' 
go Banku 
w Gdańsku. 

Gdańsk. 18. 12. (Od w ł . k.). 
Odbyło się tu posiedzenie rady 
nadzorczej Bry ty jsko -P olskie-
go Banku. Na pierwszego preze 
sa rady nadzorczej wybrano je
dnogłośnie 
generała Góreckiego Romana. 
prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie. 

świadka M a r t y Górniakówny. 
mar jawi tk i , która cofnęła swe 
zeznania, złożone w śledztwie 
Pierwotne jej zeznanie jest jed 
nak resytuowane na podstawie 
oświadczenia świadka Wajskle 
go, zgodnie z tem, co Górnia-
kówna pisała w zeznaniu, zło-
żonem u Zarębskiego. Czyta
my t am : „K iedyś- będąc u Ko
walskiego usłyszałam niespo
dziewany rozkaz 

rozbieraj się". 
Nie rozumiałam o co mu cho
dziło, gdyż wogóle o tych rze
czach nic nie wiedziałam. Lecz 
ponownie ow tó rzy ł to samo, a 
ja choć z w ie lk im wstydem 
lecz bez oporu rozebrałam się. 
! on się rozebrał. (Tu znowu 
następuje dokładny opis lubieź-
ności). Gdy odchodziłam, ka
zał klęknąć około łóżka Ko
złowskiej i podziękować za ła
skę". 

Sąd jest głęboko przekona
ny, że Górniakówna, pisząc ze
znanie u Zarębskiego 

pisała prawdę. 
Świadek Paluchówna zeznała 

że w Felicjanowie na t. zw. w i -
legjaturach Kowalski zwoływał 
wszystkie siostry, kazał się Im 
kłaść i całował. 

Następnie świadek Mazurowa 
w zenaniu śwem odsłoniła sto
sunki, panujące w klasztorze.— 
Była ona nauczycielką w Inter
nacie i zeznała, że dziewczynki 
były wywoływane z lekcyj do 
Kowalskiego, ^ k tóry t raktował 
je nie jak uczenlce, lecz przy
szłe żony 

swego harenr i 
mariawickiego. 

świadek Banasiak zeznał, że 
W jego obecności Kowalsk i Ca
łował siostry 1 przyciskał. Sarn-
oskarżony miał opowiadać Ba-
nasiakowi, że pozostaje w sto
sunkach z zakonnicami z wol i 
i rozkazu... Potwierdz i ł to Dzie 
wulski I św. Kowtunówna. Po
nad to przewód sądowy ustalił 
że oKwalski w piątej klasie gim 
nazjum chodził 

do domów publicznych. 
Po głębokiem rozważaniu ko 

mentarzy- do napisanej przez 
Kowalskiego „Pieśni nad pieś
niami, sąd doszedł do przeko
nania, że Kowalski napisła je 
ty lko po to. aby względami reM 
gijtiemi t łumaczyć swoje czyny 
niemoralne. Sąd nie znajduje 
by czynów tych dokonywał on 
z pobudek rel igi jnych, lecz użv 
wa ł przesłanek dogmatycz
nych jedynie po to, aby dzięki 
nim* 

wyzyskać położenie osób, 
które znajdowały się pod jego 
w p ł y w e m . 

Sąd również doszedł do prze 
konania, że zgodne iest z p raw
da to. co twierdza świadkowie 
oskarżenia. Iż Kowalski oprócz 
legalnej żony 

miał leszcze Inne. 
nielegalne, które za żony uwa
żał. Świadkowie wyjaśniają, że 
miał ich sześć. Znaiduie to po
twierdzenie w komentarzach 
do ..Pieśni nad pieśniami". 

Sąd daje wiarę zeznaniom 
świadka Markowskie j 
0 przy jmowaniu bolszewików 
w klasztorze, dawaniu iedzenia 
1 śpiewaniu pieśni rosyjskich, 
nie przeczy temu fakt zatrzyma 
nia chwi lowego na ul icy ks. 
Feldmana, mogła sie bowiem 
znaleźć jakaś grupka żołnierzy, 
nieświadoma stosunków. 

Znamienne świat ło na niektó 
rvch księży mar iawickich rzu
ca fakt krzywoprzys ięstwa, któ 
rego dopuścił sie ks. Nowaków 
ski, gdy wobec wiernych I ks 
Modrzejewskiego przysięgał, 
że księża mar jawiccv sie nie że 
nja. 

Przechodząc raz ieszcze do 
analizy zeznań świadków obro
ny, sąd znajduje, że świadko
wie c i nie sa z w y k ł y m i świad
kami odwodowymi . Jedni z 
nich identyfikują siebie z oskar
żonym i zdaje im sie. że razem 
z nim sa na ławie oodsadnych 
Druga grupa zeznaie iako oskar 
życiele świadków, wyrażenia 

np. „Przysz łam zeznawać prze 
c iwko ks. R y t l o w i " . albo „ P r z y 
szłam bronić oskarżonego". 

Jest rzeczą bezsprzeczną, że 
w l icznym szeregu świadków 
obrony sa również ludzie bar
dzo zacni — lecz sa to ludzie 
naiwni 

Idący nanśleD 
za swoim przełożonym. 

Sąd nie daje wiary 
zeznaniom świadka Feldmana. 
Sąd doszedł do wniosku, że świa 
dek Feldman by ł nietylko fak
tycznym pełnomocnikiem oskar
żonego jako przełożonego l za
rządcy, lecz jest to również po
wiernik jego czynów przestęp
czych. Poza tem na mocy kon-
f iontacj i świadka Feldmana z 
Dziewulskim sąd doszedł do 
wniosku, *e co do kwestji kąpie
li nad morzem, zeznania Feld
mana 

mijały się z prawdą. 
ąd głęboko przemyślał cało

kształt przewodu sądowego i do 
szedł do przekonania, że fakt u-
prawiania nk~>oralnych czynów 
rtrz^z oskarżonego w klasztorze 
v zr»'<.! in poszkodowanych 

jest dow iedzmy 
t zgodny 7 tem, jak noszkodowa 
ne zeznały. 

Tu następuje wywód prawny 
co do kwalif ikacji-czynów lubie
żnych. 

Przechodząc do wymiaru ka
ry, sąd mając na uwadze sposo
by, jakiemi Kowalski obalamu-
eał swoje ofiary, uznaje, że wi
nien ponieść karę conajmniej po 
trzy lata więzienia oraz za czy
ny w stosunku do zakonnic nie 
będących nieletnlemi niższą ka
rę 2 i pół roku więzienia, łącznie 
zaś winien ponieść conajmniei 
Wart; 4 lat więzienia. 

o t r z y m u j e każdy kupujący rozma i te n iespodz iank i kosmetyczi 
poleca się obok wszelkiej kosmetyk i również pud ry i perfumy r* - in iczne na wa^ 

K A S E T K I G W I A Z D K O W E P O N A J N I Ż S Z Y C E N A C H . 
S K Ł A D A P T E C Z N Y I P E R F U M E R J A 

Ch. R. EPSTEIN, Rzgowska Nr. 5 

Król Amanullah w opałach. 
Londyn, 18. 12. — Sytuacja 

w Afganistanie pogorszyła się 
dla króla Amanullaha. Pewna 
grupa of icerów wojsk rządo
wych 

zdradziła króla 
i przeszła na stronę powstań 
ców, z k tórymi już dawniej by 
ła w porozumieniu 

Część armji przeszła do powstańców. 
Wskutek tej zdrady górskie przez powstańców wywo ła ł 

plem. powstańcze Shinwaris w mieście silne zaniepokojeni 
: Khugianis z okol icy Dżelalla- Rozeszła sie pogłoska « 
badu zerwa ły nagle prowadzo- kró l i k ró lowa musieli schi 
ne z nim pertraktacje i zdobyły 
Afghan Kaja 

Zawrzemy traktat 
handlowy zGrekami 

Wstępne kroki 
rządu polskiego. 

Warszawa. 18. 12. (Od w ł 
koresp.). Rzad polski wystoso
wał do rządu greckiego propo
zycje zawarcia 
nowego traktatu handlowego 

miedzy obu kraiami. Rokowa
nia toczyć sie beda przypttsz 
czalnie w Warszawie, zawarcie 
zaś traktatu nozwol l wyjść z 
uciążl iwego dla obu stron pro-
wizor jum. 

Walka z jaglicą. 
Z Warszawy dnoszą: 
Dnia 12-go b. m. rozpoczął 

się w Państwowej Szkole Higje 
nv l l l - c l kurs uzupełniający dla 
lekarzy z zakresu trachomato-
logji i organizacji społecznej 
walk i z jaglicą. 

Na kurs wpłynę ło przeszło 
IGO zgłoszeń 

lekarzy ze \ szystklch woje
wódz tw. 
' Ze względów technicznych 
Państwowa Szkoła HIgjeny mo 
gła przyjąć na kurs ty lko 60-ciu 
lekarzy. • 

wysuniętą pozy
cję wojsk rządowych, które 
cofnęły się ze stratami. 

Zkolei wpadły w ręce po
wstańców dwa for ty w pobli
żu Kabulu k tórych załoga prze 
szła na stronę powstańców. 

Zacięte wa lk i pod Kabulem, 
otoczonym ze wszystkich stron 

się do jednego z for tów pod . 
bulem. Wiadomość ta iedw| 
okazała się nieprawdziwą. 

Niemniej położenie stolic! 
króla 

jest groźne. 
W Kabulu o roszono s tan j 

bieżenia i aresztowano P 
osób. podejrzanych o koitsza 
ty z powstańcami. 

Wszystkie skarg! Volksbundi| 
odrzucone przez Ligą Narodów. 

Ostatnie w grudniowej sesji, 
burzl iwe posiedzenie Rady L i 
to' Narodów poświęcone by ło 
iak wiadomo, przeważnie roz
patrzeniu skarg i petycy j gór
nośląskiego Yolksbimdu. 

Większość tych skarg doty
czyła 

drobnych spraw szkolnych. 
Raz szło o przeniesienie szko 

ły niemieckiej z jednej strony 
wsi na drugą, w innym znowu 
wypadku — o niedopuszczenie 
do otwarcia s7ko f y niemieck'ej 
we ws i w której... dwóch mie
szkańców tego się domaga. 

Nic więc dziwnego, że skargi 
1 petycje Volksbundu zostały 
przez Radę L ig i 

odrzucone. 
Z wniesionych ostatnio pety

cy j jedna ty lko została przeka
zana opinji p rawn ików co w r a 
le zresztą nie oznacza, że bę
dzie potem przyjęta. 

Reszta skarg, po sumiennem 
zbadaniu przez referenta Adat-
ciego została odrzucona. 

Kradzież 6,500 złotych 
W Banku Polskim. 

Z Warszawy donoszą: 
Inkasent M. Jesion pozosta

w i ł przez nleuwaee na oeólnym 
stole obok kasy wymiany w 
Banku Polskim 6.500 zł . — w 
banknotach 500 z ło towych. Je
sionowi r*rn,»ł r f ^ n nnwodi i 

Jednodniowa wizyta ministra Hermesa 
w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą: 
W prezydjum iv Minist rćw 

odb\!a się wczoraj czt" 'odzin 
na konferencja min. Hermesa z 
min. Twardowskim z udziałem 
członków obu delegacyj na te
mat dalszych rokowań handlo-
w ;h między Polską a Rzeszą 
niemiecką. 

Po wyczerpującej wymianie 
zd iń uzgodniono poglądy obu 
stron co do planu dalszych ro-
1 .vań. Usti lor.o, że obaj prze
wodniczący delegacji mają spot
kać się 

2 r—~~tkiem stycznia 1929 r. 
Obie delegacje doszły do 

wniosku, że kwcstja eksportu z 
Polski do Niemiec produktów 

Kiedy policjant 
będzie się mógł 

żenić \ 
Z Warszawy donoszą: 
W e wszystkich komisaria

tach policji odczytano wczoraj 
rozkaz Głównej komendy poli
cj i , k tó ry sprowadzi ł cień na 
czoła niektórych młodych poli 
c jahtów. 

Rozkaz ten mówi , że zawie
ranie związków małżeńskich 
dozwolone jest jedynie policjar 
tom. k tórzy ukończyl i 24 lata i 
conajmniej 

od 3 lat 
pozostają w służbie policyjnej 

I dov la; h za pomocą organ 
>acyi ogsp jdar - "ch w- -^aga 

ponowne*^ zbadania. 
Nato™ ;ast na propozycję pol

ka, aby ' miast " H j ę t r 
prace na^ podp isa łem uk*idu 
drzewnego, min. Hermes ośw ;aH 
czvł, że przed po Ijęciem roko 
wań w tej i*-' > musi uprze 
dnio uzyskać ponowną decyzję 
rz ,d' .eszy. 

Min. Hermes udał się wczora' 
wieerorem z powrotem do Ber
l ina . 

Nie będziemy mar
zli nodczas podróży 

17 stopni ciepła 
w wagonach. 

W trosce o zdrowie podróż 
nych ministerstwo komunikacji 
zarządziło, aby wszystkie wa
gony osobowe 

by ł y ogrzewane 
do temperatury nie niższej niż 
17 st. C. 

Wagony ,w których niema ka 
lo ry ferów mają być w porze 
zimowej wyłączone ze składu 
"w ia t rów osobowych. 

utrata posady 
i Inne przykre konsekwencje. 

Poszkodowany przeznaczył 
1000 zł. nf""-odv dla oddawcy 
b-^dź też dla tego. kto przyczy
ni sie do w y k r y c i a kradzieży. 

—X— 

Charaktervstvcznem jest>% 
przy rozpatrywaniu iednej iw 
t ycy j . Rada Ligi s t w i e r d z i ł ^ 
w przvszło<ci nrzcs\ łaf l f 
wszelkich zawiadomień doda* 
kowyel i winno odbywać sie 
tej samej drodze, co ..anele' ,_ 
i. za pośrednictwem po lsk i tp 
rządu, nie zaś tak. iak to iicZ| 
nił Volksbund bezpośrednio * 
Radv L ig i . 

P rzy rozpatrywaniu initf 
skargi niemieckiej Rada L i 
wv ra* i ' a podziękowanie rządjj 
w i polskiemu za ob iek tywn i 
sorawfadMwe r o ^ t ^ i ^ n l c c l l 

Rada L ig i udzieliła w ten sffl 
sób Niemcom pórnnśiasklm rfl| 
nomnlonln I noi«r*-»H 

Z b r o d n i a w y r o d n e j 
m a t k i . 

L w ó w . 18. 12. - Pod mu r e i 
koszar wo jskowych 40 p. p. wf 
L w o w i e znaleziono rano , -

zw łok i noworodka, 
które od stóp do tu łowia by ł 
zupełnie obgryzione przez k<>| 
ty-

Dochodzenie policyjne wyK", 
zało. że służąca jednego z o 
cerów zamieszkałych w koj 
szarach tego pułku Franc iszk i 
Mazepa powi ła dziecko nieślu, 
ne i wrzuci ła do p iwnicy. W 
nocy rzuci ły się na dziecWI 
koty. 

obgryz ły z mlesa 
i następnie w y w l o k ł y na ul'cC 
gdzie spłoszyli ie przechodnie 

Stra 
Onegdaj doszło 

Równych ulic Bruk 
twornej katastrofy 
^ej, podczas które j 9 
•jo śmierć, a 36 — 
Oęższe obrażenia. ^ 
katastrofy znajdowi 
rież 56-letni motoro' 
Kek Stenzel oraz je 
fetni oficer Henryk 5 

W toku śledztwa < 
j * katastrofę tę spov, 
torowy Stenzel, kt( 
przeczekać aż prz 
Krzyżowaniu torów 
jecha ł na niego, po 

straszliwe zder 
Stenzlowl chodziło 

Mo, aby zginąć raze 
Po tego potwornego 
Wy go tragiczne s 
toowe. 
'. Przed k i l k u laty o: 
wrowy po raz drug: 
pękną dziewczyną. 
Wem w jego domu 
Wny syn, Henryk. N 
Ważył motorowy, 
Wodą macochą a je 
fawiązała się nić 
*Tmpatji. 

Nie przywiązywa 
r^kszego znaczeni 
Wszył się, że syn, k 
MO kochał, żyje doi 

młodą przybraną 
Pewnego razu pov 

fowy do domu w god 
p j się go nie spodzit 
powicie w ostatniej 
ptła zmiana w porzą 

ym tak, że motoro 
i służbę dopiero 

taka. Przyszedłsz 
zauważył niezwykłe 
fony I syna. Domyśl 
fzas prawdy. Zażąd: 
Hśnienia, ale młodz 
VaR stanowczo, że 

podejrzewa ich ni 
Stenzel pozornie 

tzył , ale jad podejn 
Aa zawsze jego dusz 
raz śledzić żonę i s 
Cvem stwierdził niew 
Jego przypuszczenie 
wicu- uzasadnione. P 
nak odwagi załatwić 
Myśl jednak o tem 
l ieustannie i nie da\ 
koju. 

• I oto zdarzyło się 
chał tym 

samym tramw 
który motorowy pn 
rzawszy ojca, zbliży 

Dokończenie . 

Co opowiada Pijlkównaj 

Pamiętajcie o in
walidach 

wo ennych. 
KIN0-TEATR 

PALĄCE 
Pio t rkowska 108 . 

Daiś n e b y w a ł a p rem je ra ! 

Jedyny superf i lm 
przedświąteczny 

p. t. 

W ro l i głównej 
w n a j n o w s z e j 
k reac j i przecudna 

Na ołtarzu miłości^SS 
MAE MURKAY 

W pewnej chwi l i usłyszałam 
v'łos pana Króla k tó rv w z y w a ł 
do siebie Kukulska. 

— Wychodzę na córe do cór 
k l — słyszałam oo orzez d rzw i . 
— Niech Wikć ia nie n r ' v imu je 

żadnych Interesantów. 
Ledwo pan Król wyszedł , ktoś 
zadzwonił do d r zw i fronto
wych. Wysz łam na kory tarz i 
•w chwtfli w /óc i łam do pokoju 
Ntżbowepo ze Stefanem. Długo 
->dnak już nie bawi łam, gdyż 

'^uk"lska prosiła mnie. abym 
ipuściła mieszkanie edvż „Ste-
°k nie lubi gdv 

ktoś Iest w rr»ł aszkanlu" 
słowa Kukulskiej). 

— Czy rzeczywiście w y 
szła pani zaraz — stawiam no
we pytanie. 

— Tak... W kory tarzu s ły
szałam ieszcze iak Wikc ia mó
wiła do swego przyjaciela: 

— Rozbierz sie Stefciu 
1 siadał!... 

Mówi ła tak jak gdvbv miała 
•cłno cuk ierków w ustach co 
est zrozumiałe ze wztrledu na 
ej pociąg do słodvczv. 

— Czy K 'kulskci znała do-
>rze Stefana? 

— Owszem. Mar tw i ł o ją ty l 
<n to. że 

nie znała le«ro nazwiska, 
^'a/ał nazywać sieb °tefanem 
tv le. O stanowisku Jak wogó-

V o swem żvciu nie pisnął ni-
rdv 

ani s ławka. 
Grunt że miał fnrse. 

— C7<' b " ł żonaty? 
. —- Takie samo pytanie mo

głabym postawić również i pa_ 
nu. — Odpowiada ze śmieclietrj 
Marjanna Pytko. — Wiem ty l ' 
ko to. że w najbliższym czasił 
miel! dać 

na zapowiedzi. 
Więcej Py tkówna opowie 

dzieć nie mo" 'a bowiem o zbH 
dni dowiedziała sie donlero pf 
godzinie 10-ej wieczorem. 

KONFRONTACJA. 

Aresztowany.- ubiegłego wie 
czora. w jednej z podrzędnych 
knajp domniemany sprawca zi 
bójstwa b. p. Michała Króla 
podający się za niejakiego 

Stefana Maliniakowsklego 
został osadzony w oddzielne 
celi p rzy Urzędzie Śledczym. 

Dotąd rzeczywistego nazwi
ska jego nie zdołano ustalić 
M. zaprzecza jakoby znał Ku
kulską. 

Konfrontacja MaliniakowskK 
go z Kukulską przyczyni sie ttn 
wątp l iw ie do J 

rozwiązania Donurel zagadki 
i ewentualnego schwyceti l t 
mordercy Króla. W chwi l i odi l l 
wania numeru na maszynę do* 
wiadtt iemy sie. że konf rontac j i 
iuż sie rnznnc7eta 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 

A n t e k i - V 
pyl z przed nóg wi 
i F e l u ś t — A 

A n t e k t — Z 

ALBERT ACREMANT. 

Przyśpie: 
termin ś 
Doktór Ouentaln 

niedzieli już od k; 
;e syn Ich Henryk 
r córce pana Bido 
aciela. 

Przec iwko temu 
tezywiście, nie mo 

Jnych poważnych z 
hiona Bidoi3 by ła i 

entna, sympatycz: 
cj wadą bv ło , że 
at osiemnaście. 

Państwo Bidois • 
I w y c h zgadzali si< 
I»D. Qitentain: 
3 — Henryk ma d 
%ieścia dwa lata. 
*a młode. Niech pc 
J|*e ze dwa lata... 
•aczymy! — 
^S imona nalegała 
* l żo łez, Henryk i 
j^dem s w y m do 
J?V t rwano przy zi 
^ p r o w a d z a ł go < 
^ s t a n o w i o n o zate 
"a zaręczvny, ali 
**wo t rwać miało 
' w a la ta . . 



/>r 

ik i kosmelycz-

r- --iniczne na w i , 
C E N A C H . 

Ka Nr. J 
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Straszna zemsta ojca. 
Onegdaj doszło na jednej z 

pównych ulic Bruksel i do po
twornej katastrofy tramwajo
wej, podczas której 9 osób ponio 
*o śmierć, a 36 — lżejsze lub 
Węższe obrażenia. Wśród ofiar 
katastrofy znajdował się rów-
"Jeż 56-letnI motorowy, Franci
szek Stenzel oraz jego syn, 26-
ktni oficer Henryk Stenzel. 

W toku śledztwa okazało się, 
J* katastrofę tę spowodował mo 
wrowy Stenzel, k tó ry zamiast 
[*Zeczekać aż przejedzie na 
Wtrzyżowaniu torów inny wóz, 
jechał na niego, powodując 

straszliwe zderzenie. 
Stenzlowl chodziło świadomie 

P to, aby zginąć razem z synem. 
J ę t e g o Dotwornego k roku skło-

u ogłoszono stan »l J|łV fio tragiczne stosunki do-

i aresztowano <L*0pWe-, , . , , . . . , 
grzanych o k o n s s A F r z c d k l l k u l a t y o ż c m ł s } ^ . m o . 
(tańcami. 

,vstańców. wywo ła ł 
' silne zaniepokoieilj| 
a się pogłoska 
Iowa musieli schrottl 
nego z for tów p o d f 
Viadomość ta iednł^ 
ę nieprawdziwą, i 
j położenie stolicjj 

jest groźne. 

ILKSBUNDU 
Narodów. 

tervstvcznem ust. * l 
ł t r ywan iu iednej i% 
la L ig i stwierdzi ła 
szłoścl orzesvMI 
zawiadomień dod 
inno odbvwać sit* 
Irodze. co ..anele** 
(dnictwem o o l s k i ł 
zaś tak. iak to uczj 
und bezpośrednio.™ 

to 

MM ja 

tte-wy po raz drugi z młodą i 
Nkną dziewczyną. Częstym go 
Jkńem w jego domu by ł jego je-
wny syn, Henryk. Niebawem za 
ważył motorowy, iż między 
Wodą macochą a jej pasierbem 
owiązała się nić serdercznej 
Łympatji. 

Nie przywiązywał do tego 
THcszego znaczenia, a nawet 
gPMzył się, te syn, którego bar
wo kochał, ty je dobrze ze swą 

młodą przybraną matką. 
Pewnego razu powrócił moto-

f&Wy do domu w godzinie, w któ 
p j się go me spodziewano. Mia
nowicie w ostatniej chwil i za-
pZła zmiana w porządku służbo-
rym tak, że motorowy miał ob-
pĆ służbę dopiero następnego 
»*nka. Przyszedłszy do domu 
f*uważył n iezwykłe zmieszanie 
pony I syna. Domyśli ł się wów-
fżas prawdy. Zażądał wtedy wy 

[jaśnienia, ale młodzi utrzymy-

rozpatrvwaniu inii 
.miiecklei Rada L l 
todziekowanie rząif l 
mu za ob iek tywn i 
we T07*t'7vn1eai 
ri udzieliła w ten 
nm p-ornoś'asklm r)H VaM stanowczo, że motorowy 
t noi '^-»H 

Inia w y r o d n e ! 
m a t k i . 

8. 12. — Pod m u r e l 
skowych 40 p. p. m 
alezlono rano, . . . 
(ł noworodka, 
tóp do tułowia b y n 
ogryzione przez k<i 

cnie'pol icyjne WY'K«[ 
jżąca jednego z o|C 
mieszkałych w koj 
ro pułku Franclszk|| 
iwiła dziecko nieślu-j 
iła do piwnicy. V» 
i ły się na dziecWI 

ryzły z mlesa 
w y w l o k ł y na ulicę 

7vii ie przechodnie 

kównal 
tawić również i pa-
iwiada ze śmiecherJ 
v tko . — Wiem ty l 
najbliższym czasie 

zapowiedzi. 
H t k ó w n a opowie 
"> "'a bowiem o zbrcj 
dała sie donłero pij 
ei wiec7orem. 
FRONTAC.IA. 

aay. ubiegłego wie 
lnej z podrzędnych 
emany sprawca zi 
p. Michała Króla 

i za niejakiego 
ial iniakowsklego 
lżony w oddzielne 
zędzie Śledczym, 
czywistego na/wł-
le zdołano ustalić 
a j akoby znał Ku-

:ia Mal in iakowsku 
;ą przyczyni sie nit 
lj' ' H ,„ «J 
a oonurei zagadki 
lego schwyceni*' 
óla. W chwi l i oddt 
ru na maszynę dtr 
ie. że konfrontacił l 
lczpfa 

podejrzewa ich niesłusznie. 
Stenzel pozornie temu uwie-

'**ył, ale jad podejrzenia zatruł 
Pa zawsze jego duszę. Począł te 
Faz śledzić żonę i syna I nieba
wem stwierdził niewątpl iwie, że 
Jego przypuszczenie było całko
wicie uzasadnione. Nie miał jed
nak odwagi załatwić tej sprawy 
Myśl jednak o tem dręczyła go 
nieustannie i nie dawała mu spo 
Łoju 
• I oto zdarzyło się, ie syn je
chał tym 

samym tramwajem, 
który motorowy prowadził. U j 
rzawszy ojca, zbliżył się do nie 

go i wdał się z nim w rozmowę. 
Nie wiadomo jaka była treść tej 
rozmowy, dość, że motorowy w 
pewnym momencie postanowił 
uśmiercić siebie i syna. Działał 
widocznie pod wp ływem nagłe
go afektu. 

Tragiczna ta historja, k tóra 
pociągnęła za sobą ty le ofiar 
ludzkich, wywoła ła w całej Bel-
gji bardzo silne wrażenie. 

Bandyta ofiarą nauki. 
Niebezpieczny eksperyment. 

Kierownik wojskowego urzę
du sanitarnego, prof. Snickers, 
otrzymał do swojej dyspozycji 
skazanego niedawno na śmierć 
i ułaskawionego w tym celu 

mordercę Kirsteina. 
Profesor pragnie Kirste inowi 

zaszczepić bakterję trądu i ba
dać na nim dalszy rozwój tej cho 
roby. Kirstein zgodził się na ten 
niebezpieczny eksperyment 

Podobny eksperyment zrobio
no dotychczas ty lko jeden raz. 

Mianowicie dokonał go prof. A r 
ning podczas pobytu na jednej z 
wysp hawajskich, lecz uzyskany 
rezultat nie by ł zupełnie pewny, 
gdyż sztucznie zarażony zbrod
niarz 

należał do rodziny, 
w której zdarzały się już poprze 
dnio wypadki t rądu. 

Profesor Snicker sądzi, że zdo 
la własną niedawno wynalezio
ną metodą Kirsteina wyleczyć. 

Spacer króla w pancernym 
samochodzie. 

Achmed Zogu drży o swe życie. 
Nowy k ró l A lban j i Achmed 

Zogu żyje w nieustannej obawie 
zamachu 

na jego życie. 
Wiadomem jest, iż k ró l miesią 

cami nie opuszcza swego pała
cu, a niewielka odległość, dzie
ląca stolicę Ti ranu od portu Du-
razo, przebywa otoczony całą 
niemal armją albańską. Ostroż
ność swą Achmed Zogu posunął 
tak daleko, że kazał wyrąbać 

Dziś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y ! 
Imponujący film z życia żydowskiego 

pod tyt. 

„WSCHÓD i ZACHÓD" 
W rolach głównych PJkOll I JDKÓB KALJCL. 

znani ze swych gościnnych występów w Łodzi, Obraz powyższy 
swą bogatą wystawą i wspaniałą grą artystów oczarował wszystkich-

„OSTATNI ROZKAZ 
W i e l k i świąteczny program — — — — — 

" t EMILEM JANINGSEM" 

Regularny, i rozsądny tryb życia 

działa cuda w walce z gruźlicą. 
Leczenie klimatyczne nie odgrywa głównej roli w zwalczaniu strasznej choroby. 

Gruźl ica, k tóre i ofiarą stają 
się tysiące kwi tnących , mło

dych istnień, jest jedna 
z naistrasznieiszvch plag 

ludzkości, walkę z która podej
muje nauka wc wszystk ich kul 
turalnych krajach świata. Jest 
zawsze pocieszającym obja
wem, jeśli usłyszeć można, że 
walka taka daje w y n i k i pomyśl 
ne i dlatego zaznajamiamy na
szych czyte ln ików z poglądami 
wyb i tnego fachowca na polu 
wa lk i z gruźl ica profesora Loe-
wensteina. 

Zdaniem profesora Loewen-
stcina w większości w y p a d 
ków gruźl ica jest zupełnie ule
czalna'. Proces wyzdrowien ia 
jednakże jest bardzo d ługot rwa 
ły . Ciągnie sie od dwóch 

do trzech lat. 
Odporna blizna u tworzyć się 

A n t e k i — Wiesz, właściciel tego mieszkania to zmiata 
»ył z przed nóg wszystkich kobiet. 

| F e l u ś t — A to rozpustnik! A czernie on się zajmuje 7 
A n t e k i — Zamiataniem ulic. 

może p rzy wyzd row ien iu do
piero wówczas. gdv z ogniska 
choroby zostaje wydalona tkan 
ka. zniszczona przez czynność 
żywotną bakcyla. Dzieie się to 
w sposób bezpośredni np. przy 
wyrzuceniu jej przez kaszel, 
lub pośrednio, drogą wessania 
się, jak np. p rzy gruźnicy oka. 
Zwłaszcza p rzy tei ostatniej po 
staci gruźl icy zostało udowod
nione po długie! obserwacj i , że 
nawet przy bardzo posuniętym 
postępie choroby specjalne le
czenie prowadzi do 
bezwzględnego wyzdrowien ia . 

Skąd inad — tak tw ierdz i 
prof, Loewenstein —- nie nale
ży poddawać sie złudzeniu, że 
k i lkp tygodn iowy pobyt pa ws i , 
w górach, czy też nad morzem 
przyśpieszyć może znamiennie 
proces uleczenia. Kl imat jest 
czynnik iem pewnei wagi , lecz 

przecenia sie 
jego znaczenie. 

Pobyt na południu np. w 
Egipcie, nie nadaje sie wcale 
do powstrzymania postępu cho 
roby. Jak wskazuia dane sta
tystyczne gruźl ica iest bardzo 
rozpowszechniona wśród stałej 
ludności Egiptu. Gruźl ica r ó w 
nież nie oszczędza zwierząt , 
stale przebywających na świe-
żem powietrzu i została nawet 

dowiedziona u saren, 
żyjących w ożvwionei atmosfe 
rze lasów. Gruźl ice snotyka się 
także u słoni w ogrodach zo
ologicznych, a także u l w ó w i 
t yg rysów. W Londynie s tw ier 
dzono gruźlice u węża. choć za 
znaczyć należy, że gad ten l i 
czy ł poważna ilość lat dwustu. 

Panowanie gruźl icy rozcią

ga sie zarówno na słonie, jak 
i na m y s z y : wśród zwierząt do 
mowych zapada na nią prze
ważnie bydło rogate i kury;-

Wypoczynek na ws i o ty le 
t y l ko w y w o ł u j e pożądane, po
myślne rezul taty dla zdrowia 
cz łowieka, że 

zmusza co 
do porzucenia zgiełku ł ruchu 
życia miejskiego, narzucając 
mu spokój, uregulowany 1 roz
sądny t r y b żvcia. 

Dzieci są naibardzici wraź l i 
we na zarazek gruźl icy, prze
c iwko któremu dorośl i w y k a 
zują znaczna odporność. Nie 
iest wyk luczone, że przyczyna 
l icznych zachorowań pomiędzy 
18 — 30 rokiem żvcia ma swo
je źródło w infekcii z lat dzie
cięcych. Stad zwalczanie gruź
l icy rozpoczynać należy w naj-
wcześniejszem dzieciństwie. 

Wczesne rozpoznanie cho
roby w p ł y w a w znacznym 
stopniu na w idok i wyzd row ie 
nia wobec tego. że daje się 
wówczas wyzyskać i wzmo
cnić 

wrodzona odporność 
organizmu. Zaznacza sie, że w 
podobnych warunkach ustrzec 
sie można w 100 oroc. w y p a d 
ków od wybuchu choroby już 
po skonstatowaniu infekcj i . 

Zaleca sie zwracać baczną 
uwagę p rzy przy jmowaniu służ 
by domowej . Dowiedzione zo
stało, że w l icznych wypad
kach członkowie zupełnie zdro 
w y c h . wo lnych od gruź l icy ro
dzin, zarażali sie 

od suchotniczei s łużby. 
Na zarażenie sie specjalnie w y 
stawione sa dzieci I dlatego 

przed przyjęciem sługi lub bo
ny należy ją poddać badaniu le 
karzą. 

Wa lka z gruźl ica iest n iety l 
ko kwest ją zdrowia społeczne
go, ale i kwest ia ekonomiczną. 
Jc ie l i zważymy koszta w y d a 
ne na wychowan ie i wykszta ł 
cenie cz łowieka i Późniejszą 
niezdolność jego do oracy, zro
zumieć można iak i ubytek to 
przedstawia dla gospodarstwa 
krajowego. Stad w y d a t k i ponie 
sione na walkę z gruźl icą 

opłacaia sie sowicie. 
Nie należy także zapominać 

że niektóre dziedziny gospodar
stwa kra jowego, no. hodowla 
byd ła , ponoszą wie lk ie s t ra ty z 
powodu gruź l icy wobec tego, 
że chi roba ta do tyka 30 do 40 
o r t c . całego inwentarza. . 

Nowoczesna nauka zdołała 
za'.em w pewnym s topnh 
zniniejsz\ ć niebezpieczeństwo 
gruźl icy. Jednak trzeba jeszcze 
wielkiego r.;.kładu Pracy 1 sta 
rań dla zwalczenia tei plagi 
ludzkości. 

wszystkie drzewa, okalające szc 
sę na odległości 2 md. Po kraju 
podróżuje on w 

pancernym samochodzie, 
przyczem co k i lka metrów stoi 
żołnierz. 

Gwardja przyboczna króla o-
płacana jest sowicie. Szeregowy 
gwardzista pobiera 30 dolarów 
miesięcznie. Najlepszą jednak 
posadą na dworze w Tiranie ma 
golibroda królewski , pobierają
cy 160 dolarów miesięcznie oraz 
35 złotych 

za każde ogolenie. 
Seans golenia nie należy jed

nak do zbyt przyjemnych, gdyż 
obok króla, obawiającego się sta 
le zdrady i zamachu stoi gwar* 
dzista z rewolwerem w ręku. —< 
Gotów jest strzelić do fryzjera, 
gdyby mu się wydawało, iż tam
ten zamierza poderżnąć kró lowi 
gardło. W obawie przed zatru
ciem Achmed Zogu jada wyłącz 
nie te potrawy, które przyrzą* 
dzają własnoręcznie 

Je«*o - ta tka lub siostra. 

D r . m e d . 

S T U P E L 
Szko lna 12. 

Choroby wlotów •korne, wco.ryctn. 
mocioptciow*. Naświetlania lampą 

kwarcową I prom. Roentgena ( e k w 
m a t y n o w o t w o r y a t o . I l w . ) 

Priyimu. do 6 wieer. 

W y t w ó r n i a 
P 1 E C Y 

— 1 — 
K U C H E N E K 

p r z e n o ś n y c h 
nagrodzona sre
brnym medalem 
. K o ź m i n e k * 
G ł ó w n a 5 1 . 

Tel. 75-09 

Dr. m e d . 

B. S P I R 0 
N a r u t o w i c z a 40 . t e l . 78-S5. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Przyjmą), od 5—7 wian. 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87 
Soucialista chorób skornvcb I went 
rycznych. Ftektroterapja. Leczeni 

lampą kwarcowa, 
Przvimule od godz S—10 12—2 
4—8. w niedziele l święta od 0— 

Panie od 3 — 6. 

Upadek z 18-gc 
piętra. 

Tragiczna śmierć 
w windzie. 

Profesor Daniel Ellingsen 
Chicago, k tó ry w Europie zdc 
był t rzy doktoraty, w roku 191 
wróci ł do Chicago 1 tu równic 

uzyskał ty tu ł doktora. 
Powołano go na katedrę ot 

cych języków w Cli f ton. 
Trzy lata temu umarła mu żc 

na, pozostawiając troje dzieci.-
Zeszlego roku kolegjum w Cli i 
ton skasowało katedrę obcyc' 
lęzyków i Ellingsen znalazł się 

bez posady. 
Mając do utrzymania troje c 

sób w 41 roku życia stara się o 
zajęcie i wreszcie dostaje posa
dę t. zw. ,, l i f tboya", czyl i obsłu
gującego windę w pewnym bu» 
dynku państwowym. 

Onegdaj — z winy nieuwagi 
drugiego „ l i f tboya" nie zauwa
żył, że windy niema na jego pię
trze, otworzył drzwiczki 1 spadł 
z wysokości 

18 pięter. 
Strasznie zmiażdżonego trupa 

znaleziono dopiero w godzinę 
później. 

Jak z tego widać, dola uczo
nego w Ameryce nie zawsze jest 
godna pozazdroszczenia. 

ieraimy 
ą szpitala 
onifrafrćw 
howach. 

• 4LBERT ACREMANT. 

Przyśpieszony 
1 termin ślubu. 

Doktór Ouentaln 1 jego żona 
kdedz le l i już od k i lku tygodni , 
te syn ich Henryk kochał się 
V córce pana Bidois, ich p rzy -

aaciela. 
P rzec iwko temu małżeństwu 

Oczywiście, nie mogli mieć żad 
uych poważnych zarzutów. S i 
mona B idob by ła ładna, Intel i
gentna, sympatyczna. Jedyną 
jej wadą bv ło , że miała t y l ko 
lat osiemnaście. 

Państwo Bidois w poglądach 
*wych zgadzali się zupełnie z 
UD . Oucnta in : 
i — Hen ryk ma dopiero d w a 
dzieścia dwa lata. Te dzieci są 
*a młode. Niech poczekają jesz 
ĴE ze dwa lata... A potem zo
baczymy! — 
r, Simona nalegała, wy lewa jąc 
JpUżo łez, Henryk zagroził w y JAZDEM s w y m do koloni j , gdy-
J?V t rwano przy zakazie, k t ó r y 
^ p r o w a d z a ł go do rozpaczy, 
^ s t a n o w i o n o zatem pozwolić 
"a zaręczyny, ale narzeczeń-
Jrtwo t rwać miało orzynaimniej 
"wa lata.. 

Jk 

Na czas wakacy j obie rodzi 
ny zostały zaproszone przez 
wspólnego znajomego, hrabie
go de Breneu^l, starego kawa
lera, k tó r y miał swoją siedzibę 
pałacową w dolinie Chevreuse. 

B y ł o to w^czasie p ierwszych 
polowań z naganką. Pogoda 
by ła wspaniała. Wyc ieczk i do 
lasów Rambouil let — pełne n-
roku. 

Henryk 1 Simona zwierzy l i 
się panu de Breneuil z p rzyk ro 
ści, jaką sprawiało im odkłada
nie ich ś lubu. 'Oczywiście, Hen 
r y k nie miał jeszcze stałego 
stanowiska, ale by l i bogaci. A 
następnie, na cóż im się p rzy 
da p rawo podróżowania ra
zem, gdy stanie im na prze
szkodzie uciążl iwe zajęcie? 

S tary kawaler wys łucha ł ich 
z uśmiechem: 

— B a ! . .czys tko się u łoży, 
— rzek ł im w odpowiedzi . — 
Miejcie zaufaflie... 

Dnia tego postanowil i w raz z 
rodzicami odbyć wycieczkę sa
mochodem. Hrabia w y d a ł naj
ściślejsze przepisy, układając 
wycieczkę w najdrobniejszych 
szczegółach. 

Henryk z Simona mieli Je
chać w małem aucie wyścigo-
wem, a D . de Breueui l z resztą 

swych gości w dużym samo
chodzie. 

— Naznacz W. m młodym 
spotkanie - nami przed kate
drą w Chartres za godzinę! — 

— Żeby t y l ko nie jechali za 
prędko! — 

— Niema o b a w y ! Henryk 
jest zbyt poważny... 

Po up ływ ie godziny wie lk i , 
samochód zat rzymał się przed 
wspaniałą świątynią. Małe 
auto wyśc igowe powinno by ło 
znaleźć się tam także, ale plac 
b y ł pusty. Doktór. Ouentain 
in formował się w magazynach 
lecz nikt nie widzia ł młodej pa
r y w niebieskim samochodzie. 

— Może zwiedzają miasto? 
Zaczekajmy chwilkę.. . 

Czekali godzinę. Pani Qaen-
tain zarumieniła się ze w z r u 
szenia. Pani Bidois pobladła z 
t rwog i . 

Przypuszczenie jakiegoś w y 
padku zostało obalone. Z Ram
bouillet do Chartres prowadz i 
ła jedna ty l ko droga. Gdyby 
auto Henryka zostało uszkodzo 
ne. następne znalazłoby ich na 
drodze. Należało brać pod u-
wagę inne" okoliczności. Jakie? 

Hrabja de Breneui l , zazwy
czaj wie lk i ontvmista zdradzał 
w t ym wypadku gorączkowe 

zaniepokojenie. Może zdawał 
sobie sprawę ze swojej odpo
wiedzialności. On bowiem or
ganizował całą wycieczkę. Ob
jaw i ł znienacka: 

— Wracajmy. . . 
— Masz racip. Wraca jmy . 
— W r a c a j m y ! — 
B y ł o to narazie jedyne roz

wiązanie. W pałacu dopiero 
spodziewać się by ło można ja
kichś wiadomości. Powró t od
by ł się wśród zupełnego milczę 
nia. 

Przed krata czekał służący 
T rzyma ł w rece depesze, którą 
przyniósł posłaniec umyślny 

Doktór Ouentain i o. Bidois 
jednocześnie wyciągnęl i ręce. 
Oba ich nazwiska b v ł v na adre 
sie. Wobec tego. że grzecznie 
ustępowali sobie pierwszeń
stwa hrabia o two rzy ł i przeczy 
tał depesze: 

— O ! — 
— Co? — 
Henryk i Simona uciekli 

Wzbraniacie im oznaczyć dzień 
ślubu. wiec... 

— Skąd ta depesza? 
— Z Haudan. Poiutrze będą 

w Marsy l i i Jeżeli nie- znaid? 
tam posterestante depeszy z 
pozwoleniem na szybkie pobra 

nie się, wsiada na okręt do 
Af ryk i . . . 

— Za jakie pieniądze?... 
— Henryk przeprasza, że 

pożyczył sobie 20.000 f ranków, 
które w y j ą ł z szuflady mego 
biurka... 

— Simona nie ma w co się 
ubrać. — 

— Może zabrała swoje su
knie? 

— Zobaczymy... 
Wszys tko sie zgadza: szu

flada w biurku hrabieeo by ła 
wy łamana. Szafa w pokoju S i -
mony wypróżniona. 

Nieszczęśliwi rodzice by l i 
przyb ic i . 

— Dzieci , k tó re tak kocha
my... Tak postąpić z nami!.. . 
Nowoczesne pogląd^ p rzewró
c i ły im w g łow ie ! A c h ! w na
szych czasach!... 

— Zamiast rozpaczać, le
piej coś postanówcie. Macie za 
miar depeszować do Marsy l j i ? 

— Oczywiśc ie ! 
— Zobowiązujecie się for

malnie do przyśpieszenia daty 
ślubu? 

— Tak. tak... Zaraz po 
op-foszeniu zapowiedzi... Niech 
się pobiorą!.. . 

Tekst teletrramu został uło
żony. Loka j wyb ie ra ł się do/ 

Rambouil let na pocztę, gdy nie 
bieskie auto stanęło orzed pod
j azdem/Wysz l i z niego Henryk 
i Simona W najlepszym humo
rze. I natychmiast, pani Bidois 
pochwyci ła córkę w objęcia, 
pani Ouentain obejmowała sy*1 

na, szlochając: 
— Dręczy ło was sumienie? 

Pomyśleliście o *zmar twien iu , 
iakie nam sprawi l iście? W r ó c i * 
liście, dzięki! . . . 

Młodzi ludzie bv l i zdumieni. 
Hrabia de Breneui l śmiał się. 

— Z czego sie śmiejesz-
cz łowieku bez serca? 

— Ponieważ sam w y m y ś l i 
łem tę histor ie! Jechaliśmy do 
Chartres a oni do Wersalu, 
gdzie wyznaczy łem im spotka
nie. Depesza z Houdan? Zreda 
gowana przeze mnie i przys ła
na przez Jedne~~ - moich przy 
iaciół. Szuflada w b iurku? Pod 
ważona przeze mnie. Szafa? 
Przeze mnie opróżniona. Anł 
Henryk ani Simona o niczem 
nie wiedziel i . Nie macie p rawa 
odbierać im swego zezwolenia. 
Kochają sie. Niech beda szczę
śl iwi ! . . . 

Wzruszenie! Ł z v ! Uśc isk i ! 
Śmiech Mi łość ! 

T łum. L. M. 
• — X — • 
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Kłusownik chciał przebić nożem 

lekarza i prokuratora. 
Awantura w restauracji 

f Z Bydgoszczy donoszą: 
' Lekarz ze Zblewa, dr. Dzień 

fciol oraz prokurator przy Są
dzie Ok ręgowym w Starogar

dz ie , urządzi l i wspólnie wyc i e 
czkę w piękne leśne ustronia. 
jW powrotnej drodze wstąpi l i 
do malej restauracji w Boźe-
chowie. 

1 W pewnej chwi l i wszedł do 
knajpy s ławny w kol icy 

kłusownik i zawalidroga, 
Moczyńsk i . 

Gospodarz nie chciał mu 
sprzedać wódk i , ponieważ w 
Bobotę Istnieje zakaz w y s z y n 
ku . 

Odmowa ta roz jąt rzy ła k ł u 
sownika. Moczyńsk i w y j ą ł nóż, 
grożąc przebiciem każdego, 
k t o mu pod rękę wpadnie. 

Dr . Dziencloł. i Mante l sie
dziel i w sąsiednim pokoju. Gdy 
posłyszeli w ie lk i hałas i tumult, 
.weszli do g łównej sali. 

Moczyński z nożem w ręku 

rzuci ł się na lekarza i prokura
tora, k tó rzy ocaleli jedynie dzię 
k i szybkiej decyzj i i p rzy tom
ności umysłu. 

Na zarządzenie prokuratury 
Moczyńsk i został zaareszto
wany. 

- X — 

Napad na kupca łódzkiego 
w Miłosławiu. 

Bandyci zrabowali mu 180 zł. i uciekli. 
Z Gniezna donoszą: 
Wczora j około g. 16.30 stała 

się ulica Dworcowa w Miłosła
w iu w idownią n iezwykle 

śmiałego napadu. 
Mianowic ie dwóch n iewykry -
tych dotychczas osobników na 
padło, korzystając z chwi lowe

go opustoszenia ul icy, na kupca 
Szmula Keszbauma z Lodzi . 

wracającego w t ym czasie z 
larmarku i pobiło go dotk l iwie. 
)rzyczem skradli mu 180 zł. I 
«zai. Po dokonaniu czynu o-
sobnlcy ci zbiegli w niewiado
mym kierunku. 

Nr 3C^ J 
Bomba w mieszkaniu rzeźn 

hia szczęście obyło się bez oUar 
w ludziach. 

rzeźnika Szurają Z Katowic donoszą: 
Jeszcze nie przebrzmiały 

echa ostatniego zamachu dyna 
mitowego w Nowej Wsi , a już 
mamy do zanotowania drugi 
wypadek zamachu dynamito 
wego. dokonanego wczora j w 
nocy o godz. 2 na zabudowami 

K R A T E C Z K I . 

Pomarańcze i mandarynki 
Kusząca skrzynka. 

Dodatkowe zebra
nia kontrolne. 

Na dodatkowe zebrania kon
trolne obowiązani są zgłosić 
Się: 

a) szeregowi reze rwy I po-
snolitego ruszenia z bronią i 
bez broni (kat. A. C, D, względ 
nie A, C, C Jeden, C dwa) uro
dzeni w latach 1903, 1900 i 
:18S8. 

b) szeregowi rezerwy (kat. 
'A), urodzeni w latach 1890, 
».1S91, 7894, 1895, 1896. 1897, 
f 1898 1 1899, k tó rzy obowiąza
ni by l i do odbycia ćwiczeń wo j 
skowych w rezerwie w latach 
ubiegłych, lecz ćwiczeń tych z 
jak ichkolwiek powodów nie 
odby l i ; 

c) szeregowi reze rwy 1 po
spolitego ruszenia z bronią 
(kat. A 1 C względnie A, C. I C 
Jeden) roczników 18S7, 1890, 
1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 
1896, 1897. 1898, 1899 I 1901, 
k t ó r z y w latach 1925, 1926 lub 
1927 by l i obowiązani do zebrań 
kont ro lnych, lecz obowiązku te 
go z jak ichkolwiek powodów 
nie spełnil i . 

Owoce ! Czyż Jest co lepsze
go nad owoce? Owoce to zdro 
w i c ! Wyobraźc ie sobie, jak 
to roślina od pierwszej chwi 
przejawienia życia swego na 
wiosnę wszystk ie wys i ł k i swe 
kieruje ku wydaniu owocu 
zawartego w nim nasienia. O 
woc — to kwintesencja soków 
żywotnych rośl iny. 

Jesteśmy krajem, k tó ry sto
sunkowo dużo posiada owo
ców. M a m y jabłka, gruszki, 
ś l iwk i , wiśnie, czereśnie, brzos 
kwin ie. Ale cóż bardzo drogie, 
nie mówiąc o jakichś tam ulę
gałkach po parę groszy ki lo 
Natomiast lepszy gatunek ja
błek czy gruszek jest już dla 
mniej zamożnego człowieka nie 
dostępny. Ki lo dobrych jabłek 
kosztuje obecnie około 3 zł., 
któż sobie na nie może pozwo
l ić ! Mówią , że owoce są roz-
sadnlkami chorób epldcmlcz 
nych, dyzynter j l , ty fusu. O-
czywiśc ie ! ale owoce brudne, 
zakurzone, niemyte, które licho 
wie, gdzie się poniewierały 
Natomiast owoce czyste lub 
obrane nikomu nie zaszkodzą, 
a wprost przeciwnie, sił mu do-
dadzą i zdrowia. 

SMAKOŁYKI . 
Są kraje, gdzie owoce są ba

jecznie tanie I to owoce nie ta
kie,, jak u nas, lecz postokroć 
lepsze. Chyba wiecie Jak pysz 
ne są pomarańcze, mandarynk i , 
morele, granaty, banany, ana-

Gdzie % podział poslerunkowy? 
Po wesołei zabawie przepadł bez wieści. 

Ze L w o w a donoszą: 
W sferach pol icyjnych L w o 

w a ogromne poruszenie w y 
wo ła ło tajemnlcee zniknięcie 
posterunkowego Jana Płóc ien-
niczaka z I. komisariatu P. P., 
Jctóry dnia 1 b. m. wyda l i ł się 
z przydzie lonym mu pl ikiem 
ak tów śledztwa 1 
; przepadł bez wieści . 

Sprawą zainteresowała się 
komenda wojewódzka P. P., 
k tó ra wd roży ł a poszukiwania. 
Stwierdzono przedewszy-

stklem, że Płócienniczak dn. 1 
b. m. bawi ł sie w szerokim to
wa rzys tw ie w k i lku restaura
cjach lwowsk ich 1 podobno by ł 
zupełnie pi jany. ' 

Sprawa przedstawia się nie
zwyk le zagadkowo. 

nasy I winogrona, arbuzy so
czyste i o lbrzymie? O tych o-
wocach biedny cz łowiek u nas 
marzyć nawet nie może. O w 
szem w idz imy je wystawione 
na P io t rkowsk ie j u Ignatowl -
cza lub Czkwianianca obok w in 
luksusowych I innych drogo
cennych smako łyków. Owoce 
te zdobią jedynie stoły naba-
bów, dla k tórych drobnostką 
iest wydać odrazu sto czy k i l 
kaset z ło tych. Pomarańcze! 
Czy jest co zdrowszego nad te 
złote kule o orzeźwiającym za
wiera iącym mnóstwo wi tamin 
soku? Toć lekarze przepisują 
chorym kurację pomarańczową 
lub winogronową. I na to t y l 
ko mogą sobie pozwolić ludzie 
bogaci, ale nie ty. biedny łódz
ki robotniku. Nadchodzą świę
ta. Po szpitalach łódzkich Jest 
mnóstwo ubogich chorych. Kie 
chajże się u tworzy komitet, któ 
r y pośle im na święta pomarań 
ze I winogrona... 

Jojne S/mulewIcz mia ł lat 19 
by ł tragarzem na Starem Mie 

śclc. tam, gdzie się mieszczą 
wielkie hurtownie Importowa
nych owoców. Olbrzymie piat 
fo rmy konne I auta ciężarowe, 
dudniąc po bruku zwożą do 
sk ładów tych z maeazynów ko 
le jowych skrzynie pełne wino
gron, c y t r y n , pomarańczy I 
mandarynek, które później wę 
drują na miasto, hv nęcić swą 
krasą oczy przechodniów w 
oknach luksusowych sklepów,. 

Jojne miał matkę staruszkę 
bardzo s ł abą ! k«s»L;cą./ „Ro* 
winna pani przebywać w słoń
cu I jeść dużo pomarańczy" — 
rzekł jej kiedyś doktór. Jojne 
kochał swą matkę, lecz ,nle 
mógł kupować jej pomarańczy 
B y ł zadowolony, jeśli matce I 
jemu na śledzia i suche karto

fle starczyło. Bo cóż tam może 
zarobić tragarz na s tarówce! 

A matka gasła w oczach. 
Aż raz przysz dł Jojne do 

domu, przyniósł skrzynkę po
marańczy I r Mh 

— Matko, jedz! Podarował 
mi to jeden kupiec bogaty. 

S k L r m ł , bo w rzeczywis to
ści skraCł skrzynkę z wozu 
przy rozładunku Na^alułrz 'o 

nędznej izdebki p rzy ul icy A 
leksandrowskiej 9 p rzyby ła po 
licja i zabrała .lojncgo i poma
rańcze. Zaledwie dwie zdoła
ła stara matka zjeść. Oszczę
dzała. Wczora j stanął Jojne 
Szmulewicz przed sądem 1 ska
zany został na t rzy miesiące 
więzienia. 

Sa-wlcz. 
Y 

Dzielna kierowniczka poczty. 
Łódź. 18 grudnia. Ubiegłej 

nocy n iewyk ryc i dotąd spraw
cy usi łował! dokonać zuchwa
łego rabunku w lokalu 

urzędu pocztowego 
w Brzeźnicy, w powiecie ra-
domskowskim. Bandyci w licz 
bie czterech jak wyn ika z po
zostawionych przez nich śla
dów zakradl i sie do mieszkania 
naczelniczki poczty I zrabowal i 
najlepszą garderobę 1 rzeczy 
wartości około 2 tysięcy zło
tych. Wyn iós łszy zrabowane 
rzeczy do ogrodu z łoczyńcy po 
wróci l i do mieszkania k ie row
niczki, przez które usi łowal i 
dostać się do kasy poczty, w 
której znajdowała sie poważna 
V\vr\ta nioniożna 

Swia ' Io lampek elektrycz
nych obudziło k ierowniczkę 
poczty, która niezwłocznie po
biegła do telefonu i 

zaalarmowała policje. 
Z łoczyńcy porzuciwszy skra
dzione rzeczy zbledli w nlewia 
domym kierunku. Policja wdro 
żyła za zbieeaml pościg. 

tir. 300 

[ 

w Nowej Wsi przy ul. Mar<| 
Piłsudskiego. 

Zamach dokonany nrzez (*Ą 
znanych -p rawców ną »JB 
ście nic wyrzadi . i l więksrt 
szkód. Of iar w ludziach f 
nież nie by ło. 

Po wybuchu znaleziono k 4 
cze na miejscu wypadku c ^ l 
materiału wybuchowego, 

k tó ry nie eksplodował.'. 
Jak sie dowiadoiemy r>on 

zaaresztowała pewnego n*d 
ka. niejakiego Duszkę z No^ l 
Ws i k tó ry w k ry t ycznym ctĘ 
sie, przed ' po zamachu k i " ^ 
sie w podeIrzanv snosób w m 
bliżu miejsca zamachu 

Dopiero po 6-cl 
latach 

matka odnalazła 
swego syna. 

Z Cieszyna donoszą: 
Podczas wypompowania 

dy z nieużywanej od lat piw 
w Cieszynie przy ulicv Gorn 

zna f"zlono czaszkę., 
ki lka kości ze szkieletu dzie 
c f o i parą t rzewików dzie 
cych. 

Dochodzenia ustalmy, te sz 
let i t rzewik i n i ewą tp l iw i 

Hodzą od ó- le t^^^o syna p. 
ny Hóierowej. Ottona, k tóry 
naźd/iernika 1922 rr**»1i wyd< 
*ię z domu I w l " ' - " ' . ł . wróci ł j 

S tw l r - f ' - -no. że Otton w 
; okno dc niwr"'-v, vypi 

rdonej wodą do wy«ol-nśri iJjProfcsorów, 
m. i (ł»m iłł» 

Pożar tartaku pod Ujazdem. 
Straty wynoszą kilkanaście tysięcy 

złotych. 
Łódź, 18 grudnia. Ubiegłego 

wieczoru nad miasteczkiem U-
iazd pod Toma 'owem, zajas-

Kllfl 213(2 
grasuje w powiecie piotrkowskim. 

Nowy bo 
Zdc 

Jak się dowiadu 
dzi p rzyby ł znany 
kowski, mist rz M 
walce francuskiej : 
kowa w wadze m i 
niowski. Sworzer 
tamiar osiedlić się 

Mistrz 
Po 

Najrozmaitsze, 
•.fachowe" przew 
temat stanowiska 
wiedeńsk. w II-ej ! 
na niczem. Druż> 
bieskich od pierws 
który przyniósł iri 
nie dał sobie 
Ir wydrzeć pierw 

dalszych 11-u t 
9U nic zeszła pokoi 

Mistrzosl 
V / czwar tek ubi 

Ht w Polskim Zwia 
Wtim konferencia i 
Ha przedstawiciel i 
l icznych, maiaca 
ttnanie koresoon 

Oryginał 
Inti 

Na t le zatargu n 
lentami Hochschule 
tbengen w Berl inie 

wybuchła „rew 
Zapalczywi studer 
strajk, na k t ó r y si 

Mędzynai 

Od dn. 10 do 19 
odbędą sie w H 

Idzynarodowe zawi 

Racjonalna gospodarka 
magistratu. 

Pos iedzen ie dwóch komisy j . 
Z Pabianic donoszą: 
W dniu wczora is^ym odby

ł o się wspólne posiedzenie ko
misji rewizy jne! i f inansowo-
budżetowei 

rady mieiskiel m. Pabianic. 
Komisje zbadały skrupulat

nie sprawozdanie maeistratu z 
wykończenia budżetu za okres 

od 1 kwietn ia do 31 październi
ka r. b. 

P rzy przesiadaniu poszcze
gólnych pozycy j komisje w y 
powiadały swe uwagi . 

Po przelrzenlu całości bud
żetu komisje Jednogłośnie 
s tw ierdz i ły , że gospodarka ma
gistratu prowadzona Iest racjo
nalnie i z a d n i e z budżetem, 

Łódź. 18. 12. W okolicach 
Pio t rkowa poiawl ła sie szajka 
niebezpiecznych złoczyńców. 

okradalacych w M n l a k ó w . 
I 'biegłej nocy zrodzicie ci za 
oomoca podkopu dostali się do 
spichlerza mieszkańca wsi Wo-
'a Rożkowa. rrniiny Wie lgomły 
nv Gorszona K ry ta skad skra-
Jli przechowywana przez 

ostrożnego wieśniaka biżute
rie, garderobę I Inne rzeczy 
wartości przeszło 

8.000 z ło tych. 
Poszkodowany spostrzegł 

kradzież rano I zawiadomił w ła 
dze bezpieczeństwa. 

Jak się dowiadulemy policja 
jest już na tronie rabusiów. 

Dwie panny z dziećmi. 
Wyrodne matki w więzieniu. • 

Z Pabianic do.iosza: 
W ubiegłym tygodniu w do

le biologicznym orzv ul icy Tar 
gowej nr. 14 znaleziono 

zw łok i noworodka 
olei meskiei. Fn<*r"'c/ne śledz

two policyjne, w dniu wczoraj
szym przyczyn i ło sie do ulecia 
dzieciobójczyni, "która okazała 
się 22-letnla Olga Szyl ler. słu
żąca. 

SzvIIerówna przyznała się 

niała olbrzymia 
luna pożaru. 

Jak się olwcalo płonął InrlJria które zostały 
pod samym Ujazdem, dzleriawk^szystkie 
ny obecnie przez łódzką firny drużyny za^rai 
przemysłową Cylke. Mogą w nich brać i 

Okoliczne straże ogniowe U j C Z poszczególni 
Tomaszowa ,U|aźdu i oddz ia fc v s z ys tk lch n a r o d i 
wiejskie wszczęły n c t y c h m i a s Ł 1 ] u n c j u r a c | 1 w o j ^ y 
v/ą akcję ratunkową, jjośdźcy cyw i ln i i oa 

zakoncc n*« noroyllnie. Następujące u k 
Spaliła się do8zcz«ł->ie kot! iEnane uczestnikom: 

nia, resztę. budvnków oddziel* 1) mieszkanie l 
nych od kot łowni »naną p r z e c i \ v p icrwszorzednvcl 
ogniową t. zw. ,,brandmureni[piasta: 
ocalono. 2) stajnie I utrzvti 

Straty spowodowane ogniel 3) dzienne w v n 
łie«pią wv«okoścl w wysokości 25 liro 

ki lkunastu t ^ e c y złotych. K 0nclu sta'»nnefO (\ 
Przyczyny pożaru dotąd n<j c cjna osoba na dwa 

l ł s t a l o n o - 4) zwrot kosztów 
• ^ ^ " • • • • ^ • • • " • • • • • • • ^ • • k o l e j o w e g o koni od 
do zbrodni t łumacząc k r o t n e j do Neaoolu 
swój chęcią pozbycia sie d z i # e n l - 0 i l e Prośba o o 
cka. Zaznaczyć należy, że >iknmentv zostanie : 
miesiącu czerwcu r. b. s l o s t r " r " " • 
Olgi Szv l le równv — Anna r ó ^ 
nież utoolła w dole kinacznyrj 

nieślubne dziecko. 
Obie siostry — dzieciobój . 

czynie osadzono w w i ę z l e n H u * , s 1 a n i " • • « 
do dVSPnzVCJI Władz c n ' l " " T r l * w m m m m i 
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Powieść. 

—x— 
• — Nie bójcie się o mnie, jak 

I ja się, nie boją —. odpowiedział 
spokojnie naczelnik. — Ja u-
fam Bykowi, że do bezbronne
go nie bedzi. celował. Każdy 
ma swój honor, nawet i najgor
szy zbój. Czy nieprawda, Byk? 

— Prawda!) — ryknął bandy
ta. r*t Moje uszanowanie, śla-
chetna glino! Kłaniaj się, pan 
babci I 

W tej chwili ozwał się wy
buch płaczu Idalki i jej wołanie; 

— Mamo, mamusiu! Ratujcial 
rraaanc, zlituj,.. 
s Jej krzyk zmilkł na odgłos wy 
>trzału... 

Dwa jeszcze huki dały się sły 
Jzeć z meliny. 

Naczelnik ani drgnął, gdy w 
trakcie tego podwładni nama
wiali go, aby się w czas cofnął. 

Stał dalej z podniesionemi rę
koma, mówiąc: 

— Spokójl On nie do mnie 
mierzy, ręczę wam. 

Jeszcze parę minut groźnego 
oczekiwania i policja już bez
pieczni, wkroczyła do sutery-
jay a aby skonstatować fakt mor

derstwa i samobójstwa oblężo
nego bandyty. 

Dzięki specjalnej opiece, jaką 
roztoczono nad uwolnionym z 
więzienia Małą Stopką, włamy
wacz zdołał umknąć w towa
rzystwie Kerksa i Gierka Mor-
tusa zagranicę. 

Gierek wraz z innymi mura
rzami został podejrzany o po 
moc daną uciekającym więź 
piom. — Ponieważ murarze w 
śledztwie zostali oczyszczeni od 
jakiejkolwiek z incydentem 
wspólności, więc i chłopak ich 
pomocnik, został automatycznie 
wraz z nimi zwolniony ze „z ło
dziejskiego brysto lu" na Daniło-
wiczowskiej. 

Kerks ocenił jego spryt i za
sługi, jakie położył w dziele u-
wolnicnia z więzienia Małej 
Stopki i zabrał go z sobą zagra
nicę, gdzie rokowpl mu dużą 
przyszłość na polu międzynaro
dowego hochsztaplerstwa. 

Zamięcki w samą porę zlik
widował swój stosunek z Włos-
kowskiemi. 

Po pamiętnej nocy, która na
stąpiła wślad za dniem ucieczki 
czterech więźniów z Mokotowa 
więcej już się nie pokazał w 
melinie na Pradze i zajął się ca
łą duszą przegotowaniem wy-
>a7du za ocean. 

Dał na zapowiedzi z panną Zo 

fją Stalkówną, którą już od dłuż 
S / A - H I czasu bałamucił. 

Jadzię wziął do siebie jako 
pokojówkę. 

Dziewczyna poznała narze 
czoną „hrabiego" i bardzo ją po 
lubi ła. 

Zofja, nauczycielka prywatna 
skromna, wykształcona panien
ka, zakochana była nie na żar
ty w Zamońskim, którego wy
obrażała sobie, jako kapryśnego 
młodego magnata, zdecydowa
nego pod wp ływem szczerego 
uczucia na mezaljans z biedną 
nauczycielką. 

Była rozpromieniona I zwie
rzała się nieraz przed Jadzią 
k tóra często nosiła do niej listy 
od narzeczonego, jak 'bardzo 
jest szczęśliwa 1 z jaką niecier
pliwością oczekuje terminu po
ślubnej podróży. 

Jadzia nie zdawała sobie spra 
wy z właściwego celu nałżoń 
skich zapędów „hrabiego". —-
Przeczuwała raczej, że Z . imiń
ski dorobił się już takiej fortu
ny, iż teraz może uczciwie za
cząć żyć na drugiej półkul i , jak 
przeciętny „burżu j " — z renty 
N i . uważała za stosowne roz
czarowywać Zofję w jej miłos-
nem odurzeniu. Sądziła, tz mło
da żona nigdy nie dowie się 
czem był właściwie jej ukoct a 
ny mąż i jakiemu „ fachowi" 
do zawdzięczenia dobrobyt, k tó 

ry jej los tak niespodzianie spu
ścił po nędzy bytowania skrom
nej prywatnej nauczycielki. 

Po ślubie państwo młodzi pra 
wie wprost z kościoła wsiedli 
do przedziału pierwszej klasy 
ekspresu ..Warszawa — Ber l in " 

Jadzia, jako ich pokojówka 
jechała drugą klasą. 

Bez żalu patrzała orzez okno 
wagpnu na znikający w dali 
strzępiasty kontur Warszawy. 

Jej pan okazał się bardzo do
b rym chlebodawcą. Ofiarował 
iej nawet p i r ę książek na drogę 
które kupi ł w kiosku % dwor
cu. 

W tych warunkach podróż do 
Berlina zleciała je; bko 

Wysiedl i na stacji ,,Zoologi-
sche Gar ten" . 

Po dwóch godzinach miel i ru
szyć dalej do Hamburga. Jadzia 
"O raz pierwszy była w zwierzyn 
cu. Niezmiernie ją to wszystko 
zajęło, co gromadził w sobie ob
szerny ogród, a zwłaszcza wnę
trze wspaniałego akwarjum. — 
Gdy.Jadzia jakoś dłużej zatrzy
mała się na bambusowym pomo
ście, po k tórym publiczność prze 
chodzi nad basenem z krokody-
ami, Zamoński z żoną znik l i za 

drzwiami, gdyż Zofji zrobiło się 
niedobrze skutkiem tropikalnej 
emperatury papuiącej w tym 

r»aw !'o*"'» Jadzia n i . spostrze 
gła, iż narazić została sama 

wśród różnojęzycznego, obcego 
t łumu. 

Kiedy wreszcie odwróci ła gło 
wę od k rwawej sceny karmienia 
potworów żywsmi jagniętami, 
spostrzegła wlepiony w siebie 
wzrok jakiegoś młodzieńca. 
W jednej chwi l i g» poznała. Był 
to Waluś Mała Stopka. Podszedł 
do niej ze słowami: 

— Jadzia? Czy tak? 
— Ja — odparła. — Co pan 

robi w Berl inie? 
— Już dawno tu mieszkam. 

Niedługo mam jechać na „goś
cinne występy" do Ameryk i . A -
le co ty, Jadziu, tu robisz sama? 

T « Ja nie sama. Zamońszczak, 
wie pan, ten cwaniak z naszej 
parafji, ożenił się z elegancką da 
mą, mnie wziął na po!'o!';wkę, i 
też jedziemy do Ameryk i . 

— Napewno do Argentyny? 
— A tak. 
— Nie bądź, Jadźka, fraitr* J 

To ty nie wiesz na jaki fach 
przeszedł „hrabia"? 
— Domyślam się, że nie jest ka 

medułą, ty lko grandziarzem ja
kiegoś rodzaju, 

— Właśnie, że nie wiesz, On 
teraz jest handlarz żywym towa
rem. 

— To ten żywy towar... 
— Jc-t J3go panna młoda i ty. 

n-z«ir. .' ? | -nie? 
Jadzia szeroko o d a r ł a oczy 

i usta, zapatrzywszy się w Wa-

T E A T R i 
Lińskiego. Potem z przestracn j ostatni W y s t w Ad we 
się obejrzała, czv tej ich r o z m o ^ 0 K o d z 4 , e J ^ p o , u 

wy rue spostrzegł jej chlebodavM s z \ , o i n c m p r 2 e < i s t a w l e 

f : a - . T , . , , . , , Cen* najniższe. Bilety < 
Na szczęście pańs'wo m ł o d ^ O 0 S t c m s k I e g O | m e m w , 

poszli już sobie z pawilonu kr<3 j^ro rozpoczyna n 
kodyli. . sktóKo szereg występów 

— I cc tero z robić?.,. — w y d e r W ^ i e r k o . w pogoda 
szepiala bezradn e dziewczyna.^dji włoskie] R. Braw 
— Nie umbm po niemiecku, -i^ora grana będzie w da! 
znam miasta... Nic,.. p U<ek oraz w sobotę o i 

— Ja s i l tobą zaopiek-'» --po cenach popularnych. 
Dowiedział Waluś. — Sz' od M , 
cię było do tego piekła w Argel \ ^BROAI 
tynie- „ . , , W *°b(>te premjera od 

—Tylko żeby mnie «<i nie i g a cyjnej 3-aktoweJ sztuk] 
czął szukać „hrabia', jak im zni^ Dunnitig'a „Broadway". 
' :oę. Konstanty Tatarkiewicz. 

. , . No to też ju* wychc-:my s^uje Zygmunt Biało&to 
"grodu. Tatarkiewicz. Role „girls 

Jadzia zn^Szła się w numeiubiertska, Niemirzarika, 
e bo ' : lowym. c i j ń ^ Kopljowska, Szi 
Kisdy Mała Tlópka zos»av.itanCerza-akrobaty — Jerz 

' amą na ehwłta zaczęła roz^ałritiszt: H. Łapińska, 
waiać, ja1 : stra--**v I O F oczrkuDpiriecki, Pabisiak, Krze 
: ulną małżonkę Za"- ^skie»*i Kasa rozpoczyna od d 

- ; l s 1 się zrobiło biednej nairnrenw61?-
cz7eięlH, Móra pr*. pusze a. hj 
wygrała główny łn« na loterji, I T E A T R PO! 

czasem wpadła z des c/ij Dyrekcja teatru wznaw 
pod :ynnę. A - ' , ^ ybyż mo^pedświątecznym t. J. o< 
ią ostrzec... ^etnie „Małke Szwarceakc 

Ale czy uwi"'zyłaby służącej - 'W sobotę i niedzielę g 
która świadcz^ , r7»"Sw ukochaf razy-
n; nu i wymarzonej!" m ę ż c y Jutro I vr czwartek o 

speclalne Przedstawienie 
(d. C n.) (na których odegrana jo 

Fredry ,.Zennta za »«»• s 
daje kasa teatru. 

http://wyrzadi.il
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Nowy bokser przybył do Łodzi. 
Zdolny uczeń Stibbego. zeźnika Szurają 

; j Ws i przy ul. Marł | 
icgo. Jak się dowiadujemy do Ł o 
H D I I K N I U U I Y przez n't < J Z I p r Z y o y i Z I 1 a n y bokser k ra 

-prćnveóu na s/jK' kowski, mistrz Małopolski w 
wyr/ad>.i ł \ A I E K S / > ' J walce francuskiej i mistrz Kra-

()f ar w lud/iadi rO«ł kowa w wadze muszej Sworze 
by ło. I niowski. Sworzeniowsk i ma 
buehti znaleziono FB ła i rUar osiedlić się i ' i ' V. i i V I f. I I V* i V- w. i» / 1 1 *./ fHH 
liejscu wypadku c « f 
i wybuchowego. 
v nłe eksplodował.; 
; dqwiadulemv pol,., 
>wa?a pewnego os>l* 
kiego D U S / k e ?. No*1 

ry w k ry t ycznym d\ 
d ' po zamachu kr*T 
rJełrzany S N O S Ó B w Pf 
ijsca zamachu. 

tero po 6-cĄ 
latach 

<a odnalazła 
/ego syna. 
cyna donoszą: 
s wypompowania 
żywancj od lat piwa 
nic przy ulicy Górn 
• ' ziono czaszkę, 
ci ze szkieletu ds 
rq t rzewików d; 

- X X 

na stałe w Łodz i 
i zgłosi ł swe przystąpienie do 
Unionu. W a r t o zaznaczyć, że 
Sworzeniowski jest uczniem 
Stibbego i wczasie pobytu o-
statniego w Krakowie treno
wa ł pod jego okiem. 

Mistrz jesienny II-ej ligi. 
Po pierwszym etapie. 

Najrozmaitsze, najbardziej 
•.fachowe" przewidywania na 
temat stanowiska „ I i akoahu " 
wiedeńsk. w II-ej lidze spełzły 
ta niczem. Drużyna białonie-
bieskich od pierwszego meczu, 
który przyniósł im sukces 5:0 
nie dał sobie 

wydrzeć pierwszeństwa 
dalszych 11-u grach ani ra

n i nie zeszła pokonana. Rezul-
- X X -

taf — to 12 gier, 12 zwyc ięs tw, 
24 pkt. i stosunek bramek 47:9. 
Najgroźniejsi przeciwnicy Ha-
koahu: Libertas i Bewegung 
XX kroczą za drużyną żydow
ską a różnica 6 — 7 pkt. W a l 
ka jednak nie skończona, gdyż 
dalsza fura rozgrywek odbę
dzie się na wiosnę p. r. C h w i 
lowo „Hakoah" jest mistrzem 
jesiennym l l -e j l ig i . 

Mistrzostwa narciarskie w radio. 

I Do 

V / czwartek ubiegły odbvfa 
je w Polskim Związku Narciar 
fkim konferencia informacyjna 

przedstawiciel i Dism zagra-
znych, maiaca na celu za

gnanie koresDondentów za-

Oryginalny strajk sportowców. 
Interwencja ministra. 

lżenia ustalmy, i a sz 
wik i niewątpliwie 
I 6-let»<'fłcio syna p. 
3 W O J . Ottona, k tóry 
ika 1922 rr*"t \ . , 

U I w j o , . N I N I „ w r ( v - i ł . l , Na tle zatargu między stu-
•io. że Otton wpafdentami Hochschulc f i ir Lcibes-

io dr. n ) W n ; - v . yypif lbcngen w Berl inie a jednym z 
.Ją do wysokóieł l l f r o f e s o r ó w , 
nł*v*.» ł _ wybuchła „ rewoluc ja" . 

[Zapalczywi studenci ogłosili 
'strajk, na k tó ry senat uczelni 

granicznych z organizacją 
mistrzostw narciarskich 

Europy w Zakopanem. M. In. 
ustalono, że zawody bedą trans 
mitowane przez Polskie Radjo. 

Ujazdem. 
ście tysiący 

odpowiedział uchwałą o zam
knięciu instytucj i aż db odwoła 
nia. Zrozumiale, iż sprawa ta 
wywo ła ła szeroki rozgłos w 
Niemczech. Dotychczas mimo 
interwencj i ministra, utrzymuje 
się status quo. 

S P O R T W K I L K U 
S Ł O W A C H . 

(—) Nowy zarząd ..Warsza
w iank i " przedstawia sie nastę
pująco: pułk. de Laraux — nre-
zes: major Izdebski I o. Kup 
czvk—wiceprezes i : dr. Luxem 
burg — sekretarz. 

(—) Ślub mist rzyni Ha l im 
Konopackiej odbędzie się w 
Rzymie. 

(—) Sekcja hokeiowa Union 
ot rzymała nowego gracza No
waka, członka poznańskiego 
A. Z. S. 

(—) Sekcia hokeiowa Unio
nu przystąpi ła do P. Z. hokeja 
lodowego. 

(—) W niedziele Burza roze 
gra mecz z ŁTSG. 11. o ty tu ł mi 
strza k i . B. 

(—) W sobotę 22 grudnia od 
będzie sie walne zgromadzenie 
ŁKS. w sali Rady Mieiskiej. 

(—) Walne zgromadzenie k l 
Tu rys tów przewidziane iest do
piero w lu tym 1929 r. 

(—) W Łodzi bawi ł kró l sza 
chistów dr. Alechin. k tó ry spot
kał się w ślepej grze z łodziana 
mi . W y n i k i kompletne jeszcze 
nie zostały ogłoszone, w każ
dym razie Alechin odniósł bez
apelacyjny sukces. Stwierdzo 
no że oartje z Alechinem wy 
grali.: Najdorf i Goldfarb w śle-
nci grze poza tem Winawer , 
Spiro i inni. Zremisowal i i w y 
szli z honorem: Kolski, inż 
Abramson. Landau. Frydman I 
inni. Pr7r«irra1l natomiast w y b i t 
ne asy Łod-M m. in. Regedziń-
ski , Rosenbaum. Appel. Hirsz-
iain. Kremer i wiele innych. 

Asystował podczas g rv snecłal-
( n ie delegowany do Łodzi mistrz 
I Polski. P r ^ ^ ó r k a . 

V progu zimowych sportów. 

Sk i jó r ind (jazda na nartach z zaprzęgiem) jest jedną 
nych spor tów z imowych. 

z najbardziej ulubio-

Międzynarodowe zawody konne. 
Ligi dla drużyn. 

E Y M I A 

una pożaru 

Od dn. 10 do 19 lutego 1929 
r. odbędą sie w Neapolu mię-

Jdzynarodowe zawody konne, 
okazał* płonął tar laka które zostały zaproszone 
n Ujazdem, dzierż. w t^ r S Z ys tk ie 
b przez łódzką f irn d rużyny zagraniczne, 
wą Cylke. j V \ o e ą w n i c n o r a ć u c j z [ a j r ó w -
>•« i ^a^e ogniowe n i c i poszczególni of icerowie 
a .UJaźdu t ocIdziałWzYafticn n a r o d o w o Ś Q L u t f 
^ c z e ł y n c t y c h m i a s l n u i n d u r a c l | wo jskowych 0 r a z 
ratunkową, jośdźcy cyw i ln i 1 panie. 
« « * • . noroyślnie. Następujące ulgi sa przy-
iię doszcznMe kot !T*nanc uczestnikom: 
budynków oddzield 1) mieszkanie i utrzymanie 

.t łowni śr'aną przeci< w pierwszorzędnych hotelach 
, zw. , ,brandmuremciasta: 

2) stafnle I utrzymanie kon i ; 
spowodowane ogniel 3) dzienne wynagrodzenie 
«okoscl wysokości 25 l i rów dla per-
tu t"f»ecy złotych. s 0 nc lu s ta^nneeo ( w stosunku 
ly pożaru dotąd n l ( j c d n a o s o b a n a d w a k o r t i e ) ; 

. 4) zwro t kosztów przewozu 
^ " k o l e j o w e c r o koni od stacji gra

ni t łumacząc k r o h ' c z n e i do Neapolu i zoowro-
ią pozbycia się dziwem, o He prośba o odnośne do-
iaczvć należy, że ijcumenty zostanie zgłoszona w 
izerwcu r. b. s i ó s t r m m m m m m — m * 
>równv — Anna róN1 

a w dole kioacznytl 
luhne dziecko, 
lostry — dzieclobój 
adżono w w i e z i e n i ^ * 1 6 I dni następnych! 
;ci i w ładz " 

sekretariacie konkursów (Do
wódz two Okręgu Korpusu — 
Neapol) do dnia 20 stycznia 
1929 r. 

Została również przyznana 
zniżka koleiowa 

dla zawodników I personelu sta 
jennegp. 

Dr. H E L L E R 
I lUCA NAWROT 2. 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przylmule do 10 r. I 4 - S wleci 
w nledz. 11 — 2 po pot Panie 4 - 5 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Cetlelnlana 43 tel 41 32 

tnectaflsta chnrńh (kornych wene 
tycznych l rnoc7nnfci»»ych N»4wl» 

tlanle LAMPA kwarcowa 
Ml oań od 3 -5 odd/lel ooczekalnla 

1'rryimnie -id t-vl? a in 1 iĄ * a 

„Cyrk Wolfsona" 
na ekran ie „S^ lend id" . 

Barwne, odrębne środowi
sko cv rku pociąga wielu auto
rów, scenariuszów 1 reżyserów 
„ C y r k Wol fsona" musimy u-
znać za fi lm 

całkowicie udatnv. 
Dał bowiem calv szereg scen 
nadzwyczaj c iekawych n iety l 
ko z żvcia cy rkówek i c y r kow
ców, ale i zwierząt. 

Zręcznie ułożony sensacyj
ny scenariusz nadał całości po
zór istotnego fragmentu życia 
tego dziwnego zbiorowiska 

ludzkiego. 
Bogate t ło nie odsunęło I nie 

zaciemniło zuoełnie ani akcji 
ani występujących w t vm filmie 
osób. Umieletna reżyseria 

uwydatn i ła plastycznie 
i w wyraźnych zarysach przed 
stawi ła role g łównych osób któ 
rvch losy w idownia śledzi z nie 
słabnneem zainteresowaniem 

Gra całego zesoołu z Helena 
Allan na czele stoi zupełnie na 
wysokości Innych wa lo rów te
go nieprzeciętnego f i lmu. (e) 

N O T O W A N I A 7 ł ( ) I E ( i ( ) 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 13.25, Zurych 58..20 
Berl in 46.75 — 47.15, Berl in w y 
płata na Warszawę i na Kato
wice 46.90 — 47.10. Wiedeń cze 
k i 79,45—79.73, banknoty 79.43 

• 79.83, Praga 378.425. 

G I P ł D Y ZAORANIC7NE. 
Londyn. Notowania końco

w e : N o w y York 4.S5.13. Holan 
dja 12.07.84, Francia 12414 
Belgja 34.887. W łochy 9267 
Niemcy 20.355. Szwajcaria 
25.18. Praga 163.6S. Wiedeń 
24.47. Wa.szawa 43 25. 

Paryż, "o towan ia końcowe: 
Londyn 124.13. Nowy York 
25.58 i pół Szwaicaria 493. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 z łotych 
^7.76 — 57.91 czek na Londyn 
?5.00 1 pół telegraficzne wvn ła 
tv na Warszawę 57 73 — 57 88 

Nowy York. Notowania koń
cowe : oLndyn 4.R5 13'16 Pa
ryż 390 3/4 Berl in 23.83 ,V8 
Wiedeń 11.07 Praga 2.96 i pół 
Warszawa 11.25. 

B A W F ł NA 
Liverpool . 17. 12. Amerykań

ska 7 A M K N L P C I P ' styczeń 10 40 

luty 10.41. marzec 10.43. kw ie 
cień 10.44, maj 10.45. czerwiec 
10.41.'lipiec 10.41. sierpień 10.33 
wrzesień 10.24, październik 
10,16. listopad 10.11, grudzień 
10.37, loco 10.59. 

L iverpool , 17. 12. Egipska 
zamknięcie: styczeń 1900, ma
rzec 19.22. maj 19.27, lipiec 
19.31. listopad 19.05. loco 19.55. 

Nowy York, 17. 12. Amery
kańska. Zamknięcie: styczeń 
20.23 - 20.24. luty 20.24, ma
rzec 20.25 — 20.26, kwiecień 

20.20, maj 20.19 — 20.22. czer
wiec 20.01. lipiec 19.83 — 19.87, 
sierpień 19.68, wrzesień 19.54, 
październik 19.40. listopad 19.47 
grudzień 20.34 — 20.35, locf 
20.50. 

N o w y Orlean, 17. 12. Amery
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.60 — 19.61, marzec 19.67 — 
19.68, maj :>>.60 — 19.61. lipiec 
19.42, październik 18.92, g ru 
dzień 19.52 — 19.53, loco 19.40 

N A GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ Z M I A N . 

Warszawa, 18. 12. Tranzakcje 
na giełdzie zbożowo - towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce
ny rynkowe. Żyto 34.75—35.25, 
pszenica 45.50 — 46 00, jęczmień 
brow. 35.00 — 35.56, na kaszę 
32.00 — 33.00, owies jednolity 
34.00—34.50, otręby żytnie 25.00 
— 25 50, pszenne średnie 26.00 
— 27.00, grube 27.00 — 28.00, 
mąka pszenna 65 proc. 7300 — 
75.00, żytnia 70 proc. 49.00 — 
5C.00, kuchy )•" -e 50 50 - 5 1 00 
rzepakowe 42 00 — 43 00, rze
pak 86 00 — 88.00 Obroty małe. 
Zaofiarowanie w dalszym ciąg? 
słabe. 

Waluty, dewizy i złoto. 

MIMOZA Czołowy f i lm 
światowej 
produkc j i 

f rancuskiej aa ! fi i F i lm o moralności , mi łości . . . i apaarach . . . 
W rolach głównych: 

Oios M m . Jacue CAIWOE, l'a EbensU 
Ni«JtTch»n. inUreauiącc przygody ara«ryV. ekspedycji 
ooyciajowei w paryakieh sp.ltmkaeh apaszowskich. 

Obroty były na giełdzie walu 
t o / e j znacznie więcej ożywione, 
niż dotychczas. Dolarami St. Zje 
dnoczonych nie obracano wpraw 
dzie zupełnie, zakupywano jed
nak w większych ilościach dewi
zy agraniczne po kursech częś
ciowo wyższych, jak dewizy na 
Holir łdię o 5 gr., na Szwajcarję 
o 1 gr. i o tyleż na Włochy. Po 
niezmienionych kursach zawiera 
no tra-T-akcje dewizami na No
wy Jork, Paryż i Pragę. Pozo
stałe dewizy nabywane były po 
kursach zwyżkowych: dla de
wiz na Londyn o pół gr. na 1 fun 
cie, na Wiedeń zaś o 3 grosze. 

T E A T R M I E J S K I 
'otem z przestracn 1 Ostatni występ Adwentowicza odbędzie sie 
ą, czy tej ich rozma^jj 0 godz. 4-ej po południu w Teatrze Miejskim 
Strzegł jej chleboda^,, szkolnem przedstawieniu „Kupca weneckiego". 

Cen> najniższe. Bilety do godz. 3-ed w cukierni 
ście p a ń ^ w o młodJ^tcmsklego, potem w kasie Teatru, 
obie Z pawilonu kro jut T 0 r o z p o C z y n a na scenie Teatru Mlej-

skie?r> szereg występów Marla Malicka 1 Aleksan 
ercz robić?... — w V der Węgierko.w pogodnej, pełnej sentymentu ko 
zradn e dziewczyna ; i T, edjd wto*kle) R. Bracco „Prawdziwa miłość", 
;m po niemiecku, -i^ora grana będzie w dalszym ciągu w czwartek, 
a... Nic,.. piątek oraz w sobotę o godzinie 4-ej po południu 

tobą wopiek-' '; —po cenach popularnych. 
Waluś. — Sz' od M 
tego piekła w Arge^ \ „BROADWAY". 

W sobotę premjera oddawna zapowiadane] sen 
żeby mnie 4 <i nie "]tiCy^i 3-aktowe] sztuki amerykańskiej Abbofa 
„hrabia", jak im zni<, rjunniing'a „Broadway". Inscenizuje 1 reżyseruje 

Konstanty Tatarkiewicz. Część muzyczną opra-
też ')::*• wychc^^my ^wuje Zygmunt Białostocki, część taneczną reż. 

Tatarkiewicz. Role „glrls'ów" grają pp.: Karolina 
laSzła s'ę w nume^ubieńska, Niemirzanka, Tatarklewlczówna. Żab-
ym. Ryńska, Kopljowska, Szmarówna, popisową rolę 
iła T.ópka zos^ay/i^ncerza-akrobaty — Jerzy WoskowsW. Inne role 
chwiK /aczęla ro/."ważniejsze: H. Łapińska, J. Bonecki. K. Kijowski, 
stra-—" IOF oczekujrjprriecki, Pabisiak, Krzemleński. 
żonkę Zar»- ^skie^-T Kasa rozpoczyna od dziś sprzedaż biletów na 
zrobiło biednej pnuwemJerę. 

;óra nr* pusze a. I i 
wny lo« na loterji, 1 T E A T R POPULARNY. 
wpadła z desczi) Dyrekcją teatru wznawia w bieżącym tygodniu 

A - ' , „ ybyż mo^yprzedświątecznym t. J. od dziś do niedzieli włą-
-,c*nie „Małkę Szwarcenkopr*. 

iHri--zyłaby służące c W sobotę 1 niedzielę grana będzie „Matka" po 
: Z S R r7»'','w ukocnat razy. 
jarzonem- mężcy; J " t r 0 ' v czwartek o godz. 4-eJ po południu 

m 'Specjalne przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
(d. C n.) na których odegrana zostanie komedia Al. hr. 

JPredry „Zemsta za m » graniczmy". Bilety sprze 
iriaje kasa teatru, 

T E A T P K A M E R A L N Y . 
Malicka 1 Węgierko grają dziś po Taz drugi 

„Świt, dzień I noc", który raz Jeszcze dany bę
dzie w tym teatrze w sobotę wieczorem. 

„Sekretarka pana prezesa" z Stefanią Jarków 
ską grana będzie w Teatrze Kameralnym od Jutra 
do piątku wieczorem włącznie. 

PRZEDSTAWIENIE ŚWIĄTECZNE TOW. ŚPIE
WACZEGO IM. MONIUSZKI. 

Towarzystwo śpiewacze Im. Moniuszki urzą
dza tradycyjne przedstawienie w- nadchodzące 
święta w Teatrze Popularnym. Odegrane zostanie 
„Boże Narodzenie" ks. I. Cyraskiego, wykonane 
siłami człołiików T-wa śpiew. im. Moniuszki pod 
reżyserią dyr. J. Pilarskiego. Tańce odalisek 1 
żywych kwiatów prowadzone przez batetmistrza 
Wł. Majewskiego urozmaicą to widowisko. 

„Boże Narodzenie" grane będzie w pierwszy 
I drugi dzień świąt, dnia 25 i 2(> b. m., o godz. 
4-eJ po południu. 

Bllety w kasie teatru Już do nabycia po ce
nach zwykłych. 

DZISIEJSZY WIECZÓR TAŃCÓW ALINY 
KONOPKA I STANISŁAWY WELSKIEJ. 

Dziś odbędzie się w Filharmonii zapowiedziany 
wieczór tańców Aliny Konopka 1 Stanisławy Wel 
sklej. Młode urocze artystki, które po raz pierw 
szy przyjeżdżają do naszego miasta, wykonają 12 
najnowszych kreacy] tanecznych, które w Warsza 
wie oraz zagranicą cieszyły się olbrzymlem po
wodzeniem I byty entuzjastycznie przyjmowane 
przez prasę I publiczność. Początek o godzinie 
8.30 wieczorem. 

KONCERT BRONISŁAWA HUBERMANA. 
Jak zaznaczyliśmy, w nadchodzący piątek, 

dnia Zl b. m. odbędzie się 12-tv abrwiamrntowy 
koncert mistrzowski, na którym wystąpi czaro 

dziej skrzypiec Bronisław Huberman. Jego gra 
nie znajduje słów porównania I śmiało rzec mo
żna, że dziś jest on Jednym z najlepszych skrzyp
ków świata. Bllety na koncert piątkowy są roz
chwytywane I pozostała tylko niewielka ilość. 
Początek koncertu o godzinie 8.30 wieczorem. 

RADJO-KĄCIK. 
Wtorek, 18-go grudnia. 
Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu z 

warszawskiego obserwatorium astronom., hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotnl-
czo-meteorologlczny; 12.10 Przerwa; 15.00 Ko
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, nad pro 
gram: 15.20 „La pollt!que etrangóre au mois de 
novembre" wygłosi dr. Jan Grzymała-Grabowiec-
kl (z cyklu odczytów, organizowanych przez Min-
Spraw Zagrań); 15.45 Nad program I komunikaty 
16.00 Koncert z płyt gramofonowych; 16.55 Prze
rwa; 17.10 Odczyt p. t. „Książki na gwiazdkę"— 
wygłosi prof. Henryk Mościcki; 17.35 Transmisja 
odczytu z Poznania; 18.00 Koncert popołudniowy; 
18.55 Rozmaitości; 19.10 Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 19.20 Transmisja z opery w Pozna
nia. W przerwie komunrkat teatrów miejskich. 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-meteorologi-
ezny, policyjny, sportowy, nad program, komuni
katy P. A. T. oraz retransmisje z stacy] zagra
nicznych. 

MOCNA TENDENCJA D L A 
PAPIERÓW P A Ń S T W O W Y C H 
DUŻE O B ^ ° T Y L I S T A M I ZA 

S T A W N E M I . 

Zainteresowanie papierami 
państwowemi, a w pierwszym 
rządzie pożyczkami premjowemi 
było bardzo duże. Wkró tce wy 
kupiono zaofiarowany materjał 
po zwyżkowych kursach, przy
czem zyskała Dolarówka 1 zł. 
50 gr., a 4 proc. Poż. Inwesty
cyjna 1 zł., potem zaś nik t już 
nie chciał premjówek oddawać, 
mimo, że chciano płacić jeszcze 
wyższe ceny. Popyt na l isty za
stawne, zwłaszcza ziemskie był 
również duży. Zawierano chęt
nie tranzakcje oprócz zwykle no 
towanych także listami zastaw-
nemi miast prowincjonalnych: 
Łodzi, Piotrkowa i Siedlec przy 
utrzymanych kursach, podniosły 
się natomiast w cenie z pośród 
l istów zastawnych miejskich 5 
proc. i 8 proc. m. Warszawy o 
25 groszy. Z ziemskich zwyżko
wały 8 proc. dolarowe, 4 proc. 
o 1 zł., 4 i pół proc. o 50, a ty lko 
8 proc. notowano bez zmiany. — 
Z obligacyj magistrackich f obn i 
żyła się o 1 zł. 6 proc. Pożyczka 
Konw. m. Warszawy z 1926 r. 

brotów o wiele przewyższyły 
normy dotychczasowe, a by łyby 
znacznie większe, gdyby nie si l
nie odczuwany brak materiału, 
posiadacze bowiem akcyj, wi* 
J :ąc duże zapotrzebowanie ł 
gwałtowny wzrost kursów, 
vs t rzymywal i się od sprzedaży 
w oczekiwaniu jeszcze więk
szych zysków, W dziale banko
wym zwyżkował r'lnie Bank Pol 
ski o 5 zł., poprawił się też nie
co kurs Bank" T- 'lodniego. — 
Pozostałe nabywano po kursach 
niezmienionych. Akcje chemi
czne Kijewskiego, jak zwykle, 
uLrzymały się w cenie. Z akcyj 
elel ; ' "C^nych poprawiły się o 1 
zł. kurs I I cm. Siły i Światła. — 
W dziale cukrowym utrzyma! 
się Chodorów, natomiast tran
zakcje Cukrem zawierano p< 
kursie niższym od dawnego no 
towania o 2 zł. 50 gr. Bez zmia
ny notowano akcje cementowe 
Fericya, utrzymały się też ak
cje Wasz. Tow. Kop. Węgla. — 
W dziale metalurgicznym poszu 
kiwane były Starachowice I Mo 
drzejów, zyskały też one po 1 
zł. na kursie, zwyżkował także o 
50 gr. Ostrowiec. Akcje Lilpopa 
i Rudzkiego zakupywano po do
tychczasowych kursach. Pojawi
ły się także oddawna nie widzia 
ne w okrotach akcje ubezpieczę 
niowe Przezorność, które naby
wano chętnie po znacrnie wyż
szym od nominalnego kursie. —• 
W dziale akcvj w' ' 'nistych pc 
niskich cenach o d d a w » - i Za
wiercie, obniżyło się też ono w 
porównaniu z ostat-^o «o'owa-
nvm kursem o 1 zł 50 gr. Akc ie 
handlowe Borkowskiego, a z po 
.'ród spożywczych Haber^usch 
utrzymały < ! o •»»•''» 

DYŻURY APTEK. 

Dziś" dyżurują antek l : F. WÓIcicklego 
Napiórkowskiego 27. W . Danleleckiego 
Piotrkowska 127 l ln'ckiego Wólczańska 
T7 Lelnwebera Plac Wolności 2 I. Hart 
-"nna MNmarska 1. J. Kahana. Alek«?nn 
drowska 80 <p) 

DUŻY POPYT N A AKCJE . 

Już w obrotach przedgiełdo-
wych wyraźnie uwidoczniła się 
dla akcyj znaczna ponrawa do
tychczasowej tendencji. Na ze
braniu giełdowem zainteresowa
nie zwiększyło F ! e jeszcz4 zwła 
szcza dla Banku Polskiego i k i l 
ku akcyj metalurgicznych, które 
znakomici" popr»w" 1 swe kur
sy. Doszło nawet do licznych 
łran7akcyj w tak opuszczonych 
"łzia'ach, J P K a1 ' - !

 ^ « ł < S V < ^ - « I C 7 E 

1 handlowe. Ogólne rozmiary o-

Dr. M. GLAZER. 
Zielona 6. tel. 48 - 49. 

Chorohv skórne I nervcme. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

p «yimui« 12—ł 1 7Vs—8l/2 v „ 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista choróh uszu. nota, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9 . 
P R Z Y I M U I . 1 2 — 2 S—7 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I o lc lo* . 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-M 
Przylmuje i d g 0 - 1 1 od 8 — f 

dla pań od 4 - 5. 
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Zdegenerowarta wesołość XX -go wieKu. 
Śmiech nasz jest niezdrowy i nie podnosi na duchu. 

Wiele rzeczy pięknych i do- podnosi na duchu. Po wtóre: hu-
brych zawdzęcza świat uroczej mor reprezentują dziś pewni au-
I ta i j i . Obecnie powstał projekt torzy feljetonów i artyści, k tó -I r*~t~"' 
założenia międzynarodowej aka-
demjl 

dowcipu i humoru. 
Ma ona skupić z całego świata 

najdowcipniejszych i najinteli
gentniejszych ludzi jako współ
pracowników. Pomvsł świadczy 
w pierwszym rzędzie o tem, że 
brak humoru i soli atyckiej dow 
cipu odczuwają też pod błękit-
nem niebiem włoskiem. Ta aka
demia ma być jądrem, z którego 
miałby wyróść organizm odro
dzonego jakościowo wartościo
wego dowcipu i humoru. Plano
wane jest w dalszym ciągu zało
żenie przy każdym uniwersyte
cie środowiska dla tej gałęzi 
ludzkiej umysłowości: fakultet 
dowcipu i humoru kierowany 
przez wykwal i f ikowanych 

młodych profesorów. 
Dla podniecenia twórczości w 

tym kierunku bvlybv wyznaczo
ne międzynarodowe nagrody w 
rodzaju Nobla za najskuteczniej
szą działalność w kierunku uba
wienia i rozśmieszenia ludzkoś
ci . Oczywiście notrzebę takiej 
instytucji odczuwają wszyscy. 

Redakcje pism otrzymały od
nośną ulotkę z Mediolanu infor
mującą ogół w sześciu językach 
o planie i wzywającą do przystę 
powania do akademji. Odezwę 
podpisali członkowie komisji 
fundatorskicj, którymi są genjal-
ni 'humoryści i „gens d'esprit" 
różnych epok i narodów, jakich 
znamy z historji l i teratury, a 
więc Rabelais, Cyrano de Berge 
rac, Jerome i inni. Jako cel tej 
enuncjacji przytacza się, że po 
pierwsze nasza generacja 

cierpi na neurasłenję, 
że śmiech jej jest niezdrowy I nie 

rzy z niego robią bezprawnie 
swój monopol i doprowadzają go 
do kretynizmu. Po trzecie: we
sołość dzisiejsza nie jest właści
wą, lecz fi l isterską, lub grotes
kową./ 

Dlatego komisja dąży do re
formy i odrodzenia humoru, nie 
chcąc dłużej znosić tego ubó
stwa. Odezwa zwraca się prze-
dewszystkiem 

do młodych I N T E L I G E N T Ó W , 

ponieważ w nich znajdują się 
przyrodzone warunki egzysten
cji I pielęgnowania humoru. 

Przygody małżeńskie ulubieńca łódzkich kino-manów 

Powrót l i l i a i krainy dolarów lo Europy. 
Wesoła anegdotka na temat „Tajnego Kuriera . 

Po wędrówce w krainie do 
lara, Iwan Mozżuchin wróc i ł 
do twórczości europejskiej. Fak 
tem jest. że aktorom europej
skim grunt rodzimy służy sto
kroć lepiej niż ponętne sezamy 

Hol lywoodu. Rezultatem pra
cy Mozżuchina po powrocie z 
Ameryk i jest „Ta jny Kurjer". 
k tó ry przed niedawnem • w y 
świetlało, *w~ Łodzi kino „Casi-
no'\. zręal iząwany przez sGen-

K I N O 

„ZACHĘTA" 
Z g i e r s k a Nr. 2 6 

Priepiękny dramat. W rolach głównych: 

E D M U N D L O W E i L E I L A H Y A M S 
Pocaątak od g. 4.30 w soboty i świela od tf. -1 pp 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 frołzy 
Dnia 25 grudn.a I-sxy seans roipociyna sit o j 12 

Następny program 

HJENY 
NOCY 

Nadużywanie suchej djety 
prowadzi do niebezpiecznych chorób nerek. 

Czynny tryb życia jest najlepszym sprzymierzeńcem smuklości. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Miejski: — Kupiec wenecki. 
Kameralny: — Swit, dzień I noc. 
Popularny: — Jojne Plrułkes. 
„Apollo": — Młodzież wielkomiejska 
Pncr. «.eansó"-- r> 4. O. a I 10 
Caslno: — „Brodway". 
,,Czary": — Zemsta Mulata. 
J2f>;», sean«^w- U > * • I 10 
Corso: 30 stopni poniżej zera. 
Pirrw^zr «rin« * »i •••• 
Capitol: — Wschód i zachód. 
„Graad-Klno": — Strażnicy cnoty. 
„Luna": — Książęta na wyznaniu, 
Ludowy: — Alaczeonica zmysłów. 
1'ocj! łe^mów o eodz 9 I o6l a o 
Miejska Oalerja Sztuki: — Wystawa 

Sztuki HelKlJskleL 
.Oświatowy": — Księga krwi. 
P«v* łimnsów o er>d» 4 n * 1 1" 
„Mimoza": — Niepotrzebny człowiek 
Odeon: — Grzeszki Markiza. 
P^C*. «*!>nsów r> rnńt «• »> •; | 10 
.Palące": — Niedola upadłych 

dziewcząt: 
„Resursa": — Czarna Wenus. 
Splcndld: — Cyrk Wolfsona. 
P O E » « * » N « Ń W 4 .ŁL» H * L » I * , 'oiyi 
^Spółdzielnia Prac. Państwowych":— 

Wielkomiejska młodzież. 
f>n~? <eqnsów 4 * * ' MS 
Wodewil: 7 - Grz.szkl Markiza. 

Początek seansów od Eodz. 4 
Zachęta: — Dom Upiorów. 

WINSZIJJFMY: 
Jutro: Dariuszowi. 
Wschód słońca 7.40. 
Zachód — 15.25. 
Długość dnia 9.27. 
Ubyło dnia 7.43. 
Tydzień 51. 

I0.0C 

.Moda obecna nie uznaje zu 
pełnie obfitych kształtów ko 
biecej sylwetki, a natomiast a-
poteozuję idealne postacie o 
wysmukłych indach 

Licząc się poważnie z takim 
objawem mody, zachwalają nie 
którzy wytwórcy 

rozmaite ziółka, 
pastylki, mydła, kąpiele I regi-
me'y wychudzające, a medycy 
na. farmacja, chemja i obok te 
go oczywiście — jak wszę 
dzie — szarlatanerja, łączą się 
tu w zgodnym chórze, aby tyl
ko dogodzić kobiecie, bo dzi
siejsza kobieta chce bądź co 
bądź być szczupłą! 

Aby osiągnąć taki wymarzo 
ny cel, nie szczędzą kobiety 
wydatków w tym kierunku, 
często bardzo znacznych i na 
rażają się 

na tysiące niewygód, 
co może się odbić szkodliwie 
na ogólnej równowadze fizy
cznej i moralnej dzisiejszej 
przedstawicielki płci pięknej. 

Rozpatrzmy starannie ten od 
dłuższego już czasn utrzymują 
cy się kaprys mody i zobaczy 
my, czy obok ujemnych nie po 
siada on i pewnych dodatnich 
stron. 

A więc pó pierwsze: z odro
dzeniem się typu wysmukłyc. 
linij w życiu kobiet zamożnych 
zaczynają panować godne za 
znaczenia zmiany. Kobiety ' 

stają się umiarkowane 
w Jedzeniu i piciu. 

W xvi i xv i i w., a nawet jesz 
cze sto lat temu łakomstwo by
ło grzechem powszechnym u 
kobiet. A i nadużywanie wszel
kiego rodzaju napojów, mniej 
ub więcej niewinnych, nie było 

wykluczone ze zwyczajów 
powszechnych u płci słabej. 
Moda szczupłego typu zupełnie 
w pewnych naturalnie sferach, 
wypleniła te wady. 

Drugą korzystną zdobyczą 
jest rozwijające się coraz wię
cej zamiłowanie do' sportów, 
gimnastyki, gier i ćwiczeń fizy
cznych na wolnem powietrzu. 
Wreszcie odrodzenie się typu 
młodzieńczo wysmukłego zda
je się, że 

pogrzebało na zawsze 
pewne anomalje w stroju kobie 
cym, jak: tiurniury, krynoliny I 
suknie ogoniaste. 

Umiłowanie wysmukłych 
linij więcej zbliża obecną mode 

ku spokojnym racjonalnym 
kształtom klasycznym i nie po
zwol i łoby już chyba ciasnym 
imaginacjom k rawców na 0 -
szpecenie naturalnej sy lwetk i 

jest powst rzymywanie się O D 
nadmiaru napojów, t. j . niepl-
cic podczas posi łku; rano i wie 
czorem pije się po jednej szklan 
ce wody Yic l iy . 

częstsze na zanik mi łych zalet 
towarzyskich. 

Ażeby więc utrzymać f izy
czna I duchową równowagę jak 
najdłużej, nie trzeba w życiu 

Filary „Małki Szwarcenkopf 
w T e a t r z e Popu la rnym. 

naro Righeliego dla wytwórni 
„ T e r r a " i opracowany w e d M 
mo tywów romansu „Rouge ^ 
rtoir". 

Ciekawe anegdotki opowie 
dają sobie f i lmowe sfery 
związku z tym fi lmem który-
podobał sie ogólnie łódzkiej pu
bliczności k inowej . 

Pewnego dnia MozżuchMj 
wraca do domu i czyta swflj 
młodej małżonce. Agnes Pet f t* 
sen. scenariusz „Tainego Kur
iera" . Podczas opisu scen rnft 
łosnych miedzy bohaterem a H 
go bohdai.l.ą — Iwan spostr2<3 
ga. że Agnes siedzi smutna Ij 
nasępiona. „Co cl jest. kocha?! 
nie"? pyta. Małżonka wzdra j 
ca się i nie chce odpowiedzieflj 
wreszcie wybucha : 

— Z takiem przejęciem opH 
sujesz te sceny miłosne. 

jakbyś P R Z E C Z U W A Ł , 
że sprawią ci przyjemność N I W 
wys łow ioną ! 

— Ależ, niezawodnie, spra ł 
wią"mi nawet rozkosz! ' 

— Naturalnie. Dędę je GRJBL 

z kobietą, piękną, którą... 
— ???... 
—... Którą kocham. 
W tem miejscu Agnes wy*] 

buchnęła spazmatycznem łk« 
niem. W przerwie miedzy szl.. 
chem a otarciem kształtneC 
noska, jęknęła 

— Zemszczę się! Zabiję t l 
niegodną, która mi zabrała twe 
serce! 

— Nie możesz tego uczynlćr 
najdroższa, bowiem religj> 
twoja zabrania samobójstw. 

— Jakto samobójstw? 
— No tak. zabijając tę kobie* 

tę. 
P O P E Ł N I S Z S A M O B Ó J S T W O , 

bowiem moja partnerką... j e * , 
teś ty . właśnie. 

/ » ; ; k o g u t e k 
USUW/J NflJUPORCiY 

1 - . ^ SÓL 5 Ł ' Q 
R M 
r t T j 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Chcąc nabyć prostki naszego wyrobu, 
naleiy priy kupnie ukcentowwć 
wyraźni* tadać o r y g i n a l n y c h pro' 
sikAw • „ K O t i U r.<lt!M" Gąs«e 
kiego znanych od lat trrydiiełlu — 
/wnciici, iiw«I!«i orlriuCaicie Urt.lV-
CZYWh polecane oasladi>wnic»wa <* 
podohnem do n n i i «<io opakownnia 

LECZNICA. 

Amerykański miljarder i sekretarz finansów w jednej 
osobie Mellon zamówił sobie w stoczni kilońskiej wspa
niały luksusowy jacht, który w tych dniach został spu
szczony na wodę. Jacht ten przeznaczony do podróży 
po oceanach ma wspaniałe urządzenie wewnętrzne i bo
gaty przepych kabin i salonów jest sensacją nawet dla 

rozkapryszonych miljonerów. 

Z A Ł O Ż Y C I E L I. wydawca: J A N Stypułkowskl 
R E D A K T O R naczelny: Franciszek ProbsL 

kobiecej, wbrew ogólnie roz
powszechnionym pojęciom o 
sztuce i estetyce. 

Zbytnia jednak chęć stosowa 
nia się do mody, bez zdrowego, 
racjonalnego poglądu na tę 
sprawę, unieść może zagorzałe 
adeptki ria źglibrte manowce. 

W celach zeszczuplenia 
wszelakie środki farmaceuty-
czno-chemiczne tylko za radą i 
kontrolą dobrego, sumiennego 
lekarza mogą być stosowane. 
Kto daje się unieść szumnie 
brzmiącym, reklamom, niech pa 
mięta, że papier jest cierpliwy, 

a zdrowie zbyt cenne, 
aby je poddawać na szwank 
zaburzeniom ogólnym. 

Jeżeli lekarstwa działają, to 
znaczy, że są szkodliwe; jeżeli 
zaś nie wywierają żadnego 
skutku, jest to dowodem, iż 
składają się z substancyj nie
winnych, .przynoszących ko-

Vzyść tylko producentowi. 
Sposobem,o wiele racjonal

niejszym ku osiągnięciu wyma 
rzonych linij Jest mniej lub-wię 
cej stftowy system, stosowany 
przez terapję naszych czasów. 

Sy"sfem'ten ma na celu zapo
bieganie tyciu lecz niestety 
panie nasze, pragnąc osiągnąć 
skutek możliwie najszybszy, 
doprowadzają do absurdu tę 
metodę, która staje się raczej 
podobną do jakichś wyrafino
wanych 

tortur średniowiecznych, 
ęm !a ą-źbp-nejslę pięk emf 

Najpospolitszym środkiem 

Tymczasem kobieta, pragną
ca jak najszybciej osiągnąć 
ideał pięknych linij. 

N I E używa P Ł Y N Ó W 

zupełnie, i nie wie o tem, że 
owo zeszczuplenie odbędzie się 
kosztem jej własnych nerek. 

Różnorodne choroby nerek 
stają się teraz coraz częstszemi 
wśród kobiet, a 

N A D U Ż Y W A N I E D J E T Y S U C H E J 

jest jedną z najważniejszych 
przyczyn tego nienormalnego 
objawu. 

Obok ko^ iet niepijących zja
wia się coraz częściej. typ_ 
wprost;już . głodzącej, się nie
wiasty, pragnącej za wszelką 
cenę osiągnąć modną sylwet
kę. < 

Wprawdzb zeszczuplenie 
przez głód bywa osiągane, lecz 
dzieje się to kosztem ogólnego 
stanu zdrowia, a przedewszy-
stkiem za cenę nerwowego i 
bynajmniej nie wesołego na
stroju psychicznego. 

Wesołość beztroskliwa, we
sołość właściwa młodości, sta
je się 

C O R A Z R Z A D S Z A . 

natomiast widzi się coraz wię
cej neurasteniczek. rozgoryczo 
nych pesymistek. łuż to istot 
zatrutych tadem zazdrości, lub 
przepojonych niezwykłą złośli
wością kobiecą. 

Procent tych anomalij psy
chicznych staje się W świecie 
kobiecym coraz liczniejszy, A i 
narzekania stair sie coraz 

hołdować bynajmniej przesa
dzie, tak w kierunku brzyd
kiego 

nałogu łakomstwa, 
jąk i modnego dziś głodzenia 
sie. Natomiast należy posta
wić sobje za niezłomną zasadę: 
umiarkowanie oraz czynny 
tryb życia! H. Z. 

LEKARZY SPr^.IAI ISTOW 
B I N E T D F . N R Y S T Y ' : Z M Y 
przy ( I I W I I M N Rynka. 

Piotrkom ka 2 'M, tel. 22 - W 
(pr-v przycinku iram. pabl- kich) 
Tzylrnoie chorych w chorobach 
v-7vstklch speclalno<c1 od g 10 ra-
n • 7-el o poł szczepienie ospy, 
łnr>"-" (ir ta. k'tu, krwi. plwo

cin etc) oper-,",<* ""-'trunki. 
P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

— W i z y t y na nreście — 
T.abler' ' "acje od umowy ' 'e« 
Ie świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. 2C v sztu
czne, korony złote. platynowe I 

mo«tkl. 
Ola oafl od 4—S od-)?'-! RVV7»ki1nt« 

/ to sie zdarza.,, 

Kedakcja: Zawadzk 
stracja: Piotrkowsk 

ny: 38-28, Z. 
Redaktor lub jego 
dyrektor wydawnlc 

od godziny 1 do 2 

Cena p r e m 
Miesięcznie w Łod 
na prowincji 4.50, 

Odnoszenie do 1 
Artykuły nadesłane 
honorarium uważane 
Rękopisów zarówno 
odrzuconych redakc 

c ena 2 

w 

Całko 

Kukul 
Ł Ó D Ź . 19. 12. Wc 

dżinach ppłudniow 
cności przedstawił 
policyjnych odbyła 

K O N F R O N T A < 

S Ł U Ż Ą C E J zainordo\ 
chała Króla — Kuk 
sztowanym podcz 
Maliniakowskim. k 
C J A podejrzewała 

O U D Z I A Ł W ZL 

Bojionanej przy U L I 
K I E J 36. 

'Konfrontacja ta 
dzona z niesłychan 
noscią wykazała 

C A Ł K O W I T E : 

Maliniakowskiego. 
('Natychmiast N O 

fcaiiteztowany zost; 
Ic i jony^a W O L N O Ś Ć . 

V \ s / ł a ^ A T B F I Z T U ś! 

\ ) \ ' • i 

rlussoJini ol 
siódmy & 

n i 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3 

Doskonały korni* George K. A r thur w czasie nakręcania zdjęć 
do nowego filmu tak się rozłościł na swego „par tnera"—prze. 

cudnego psa Flasha, że go... ugryzł ! 

Za redakcJe i w v d a w ictwn odpowiada: 
Władysław UlałowskL 

1 

St. sierż. Bolesła 
z D. O. K. 

atosiał odznaczony 
krzyżem zas 
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